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K a t o w i c e  z  e n t u z j a z m e m  w i t a j ą  b r a ć  s o k o l ą
K A TO W IC E , 29. 6. (te l. w ł.). 

D zisie jszy dzień bj 1 punktem 
kulm inacyjnym  uroczystości, zw ią 
zanych z V I I I  Zlotem Sokolstwa 
polskiego.

Wczesnym rankiem przybyły do 
Katow ic dalsze pociągi specjalne, 
p izyw ożąc rzesze sokole. Udeko­
rowanym i ulicami miasta m asze­
row ały z kwater zwarte oddziały 
ze sztandarami i orkiestram i, zdą­
żając na Po le  W yścigow e na przed 
m ieście Brynów, gdzie odbyć się 
miało uroczyste nabożeństwo.

U R O C ZY ST A  
M S Z A  S W

N a trybunie toru ustawiono na 
podwyższeniu ołtarz połowy. O l­
brzymi*, pole w yścigow e wypełn i­
ły  oddziały sokolstwa z całej Rze­
czypospolitej, ustaw iając się dziel 
mcam N a  czele każdej grupy 
dzieln icowej stała kompania sztan 
darowa.

Dalej ustawili się sokoli po l­
scy z Czechosłowacji, N iem iec, A - 
msryki Rumunii, F rancji, Holan­
dii i B elg  i. Za oddziaiam i sokol­
stwa ugrupowały się oddziały 
#w<Łzku Powstańców  śląskich 
Zw iązek b. Zuinierzy arm ii Pol­
skiej we F rancji, harcerze, orga­
n izacje P  W . oraz tłumy ludno­
ści e całego województwa ślą­
skiego i Zagłębia Dąbrowskiego.

Całe pole przedstaw iało nad­
zwyczaj m alowniczy widok. Szcze­
gólną uwagę zw racały oddziały 
sokołów i sokolic w  barwnych 
strojach regionalnych.

O godz 9-ej rano przybył przed 
staw iciel marszałka Śm igłego - 
Rydza gen. Berbecki, który przy 
dźwiękach hymnu narodowego w 
otoczeniu prezesa związku sokol­
stwa płk. Arciszewskiego i star­
szyzny sokolej odbył przegląd 
zgromadzonych oddziałów, po 
czym za ją ł m iejsce przed ołta­
rzem.

Przed  ołtarzem  zasiedli przed­
staw iciele w ładz państwowych i 
samorządowych oraz delegaci so­
kolstwa czesKmgo i jugosłow iań­
skiego

Poczty  sztandarowe ustawiły 
się po przeglądzie po obu stro­
nach ołtarza.

Uroczystą Mszę św. odprawił 
ks. biskup Adamski, połączone 
chory śpiewacze wykonały z to­
warzyszeniem  orkiestry pienia re­
lig ijn e .

Następnie podniosłe kazanie 
w ygłosi, naczelny kapelan ziviąz- 
ku sokolstwa polskiego ks. prałat 
Jachimowski, po czym przem ówił 
ks. biskup Adamski, który powi- 
tał sokolstwo w  imieniu ks. kar­
dynała H londa udzielając obec­
nym błogosławieństwa.

W  dalszym  c iągu  u roczystośc i 
p rzem ów ił p rezes Zw iązku  pik. 
A rc is z ew sk i.

PRZEMÓWIENIE  
PREZESA ZW IĄ Z K U
Oto stoimy 20-000 Sokolstw a Pol­

skiego na Hemi Śląskiej; przed Ołta­
rzem sw jakby przed obliczeni Boga 
— tak samo jak czyniły to dawniej 
wojsku krótow polskich na tej samej 
ziemi piastowskiej.

Stoimy w skupieniu pokojowym, 
nie wojennym nie w szyku do bitwy, 
ale w  skupieniu uroczystym. A dek 
szycn J0-G00 sokolstwa w  Polsce i dal 
szycn kilkadziesiąt tysięcy na emigra 
cji, którzy me mogli tutaj przybj ć,1 
stoi w tej chwili przed Ołtarzami roz 
licznych swoich kościołów miejsco­
wy ch. tącząc się myślą z nami.

Z  polskiej zieini prochy nasze pow 
stałv. krew płynąca w żyłach na­
szych ma źródło w tej samej krainie 
co i r-eki polskie więc tej ziemi krew 
i prochy nasze oddamy. — Tej zienu

bronić będziemy do śmierci naszej.— 
A tu, gdzie dziś stoimy, jest pod sto­
pami raszymi ziemia polska _  od­
wieczna piastowska ziemia polska. 
Więc wobec Boga i wober Narodu 
Polskiego przyrzekamy, że nikomu 
jej me oddamy bez walki do ostatnie­
go uderzeni? serca naszego

Niech wie Lud Śląski, ż t z Polską 
połączony jest meruzdzielnie, że 
wszyscy, jak dziś gotowi jesteśmy zlt 
cieć się na każde zagrożenie i razem 
z nim. wałem piersi naszych, Śląsk 
Polski osłonie.

Tak wychowali nas Ojcowie nasi, 
co przed 70 lały rodzinę sokolą zało­
żyli i tak będziemy naual postępo­
wać. Najwyższy ideał sokoli zawiera 
się w słowach; „Bóg i Ojczyzna1'. Na 
sztandarach sokolich tak też piszemy.
1 pomimo chwilowych zamętów i 
kpin z tego wysokiego naszego uasła, 
nudai z Bogiem wychowujemy zastę 
py młodzieży, Mszą Świętą rozpoczy­
namy każde sokole święto czy zawo­
dy sportowe i z Bogiem w sercu wal 
czyc będziemy za Ojczyznę. Nie wie­
rzymy w to, by bezbożnik lub sporto 
wiec wychowany bezideowo mógł 
być dobrym żołnierzem.

W żarowym ciele wychowujemy 
zdrową duszę i odaajemy ją w szere­
gi wojsKa polskiego dla ochrony wy­
walczonej niepodległości, -  lub w 
szeregi starszych pokoień dia pracy 
społecznej nao wzmocnieniem polsko­
ści ziem DoliKich, b " b/nowie nas. 
byli ich niepodr-ielnymi pa tu,mi, by 
uad ziemia polsną panował duch
polski, etyka chrześcijańska i spra- 
wiedl.wa wolność społeczna. To są 
prawdziwe cele naszej pracy soKoiej, 
a karne wychowanie fizyczne, które 
uprawiamy jaao Towarzystwo Gim­
nastyczne, uważamy za najlepszy 
środek do osiągnięcia tego celu.

I  dziś, Uiedj e 70 rocznicę naro 
dzin Sokoła obenodzimy —  w snacn 
ojców naszych wymarzone — święto 
powrotu Śląska Polskiego ao Pol­
ski, —  przyizekamy na ich prochy 
trwać nadal w niezmiennych meałach 
sokolich i kierunku przez nich obra­
nej pracy

Jako wyraz najgłębszych myśli so­
kolich, napisała Maria Konopnicka na 
Grunwaldzki Zlot Sokoli w Krakowie 
w 1910 r- nieśmiertelna „Rotę". Dziś 
w 70-tą rocznicę swego istnienia całe 
Sokolstwo Polskie powtórzy tu przed 
Ołtarzem Sw.ętym to samo uroczy­
ste zapewnienie:

„Nie rzucim Ziemi skąd nasz ród".

R O T A
Po tych słowach płk. A rci szew 

skiego wszyscy zebrani intonują

rotę. Imponująca była ta chwila, 
gdy z p iersi dwudziestu ty s ię cy ’ 
sokolic i sokołów rozbrzm iewała 
twardo i mocno jak  ślubowanie 
nieustannej pracy dla Polski —  
pieśń. N ie  rzucim ziemi...

Z kolei zabrał głos gen. Ber­
becki reprezentu jący na Zlocie 
marsz. Śm igłego Rydza w ita jąc  
imieniem A rm ii rzesze sokolstwa. 
Gen. Berbecki, zakończył swoje 
przem ówienie okrzykiem na cześć 
Prezydenta R. P., Generalnego 
Inspektora Sił Zbrojnych i SokoI 
stwa Polskiego

Po wzniesieniu przez gen. Ber- 
beckiego okizyku na cześć Sokol­
stwa polskiego orkiestra oaegrała 
irarsz sokoli,

Po zakończeniu uroczystości ze 
brane oddziały zaczęły się prze- 
grupowywać do defilady.

1 E N T U Z J A Z M  
H A  U L IC A C H

Oddziały sokolic i sokołow roz­
w ija ją  się teraz długim sznurem 
kierując się w stronę rynku, 
gdzie odbędzie się defilada.

Król Karol w mundurze pułkownika
z w i e d z i  C . I W . F .  n a  B i e l a n a c h

■ Żywiołowe m anifestacje z g ro ­
madzonej tłumnie na ulicach pub­
liczności, niemilknące brawa i 0- 
krzyki, wzniesione pow italnym  ge 
stem dłonie i Hymn Młodych 
śpiewany chórami przez publicz 
ność i maszerujące oddziały —  
wszystko to owiane najczystszym  
entuzjazmem tw orzyło razem w iel 
ką m anifestację narodową i w ie l­
ki pokaz tężyzny ducha i ciała 
sokolich zastępów.

I M P O N U J Ą C Ą  
D E F I L A D A

N a rynku katowickim  przed Pre 
zesem Związku Sokolstwa Po l­
skiego, płk. A?-ciszevvskim, gen. 
Berbeckim, przedstaw icielam i 
w ładz państwowych i delegacja­
mi Zw iązków  Sokolich z zagrani­
cy odbyła się imponująca de fila ­
da.

Ruijjoczęly ją  delegacje dziel­
nic, orkiestry, sztandar Związko­
w i, i las kilkuset sztandarów 
gniazd sokolich, dalej pluton ho­
norowy Związku " oraz delegacje

(D a lszy ciąg na stronię 2 -e j),

W e wtorek popedudniu król Ka­
rol I I  zw iedził w raz z ks. M icha­
łem centrainy instytut wychowa­
nia fizycznego na Bielanach.

Dostojnym gościom towarzyszy ■ 
li szef protokołu dyplomatycznego 
Romer, w icew ojew oda Jurgiele­
wicz, ppłk. Czuruk oraz adjutant 
osobisty J. K. Mości.

Zgromadzona na ulicach pub­
liczność serdecznie w itała J. K. 
Mość, ubranego w  mundur puł­
kownika wojsk polskich.

W ysiadającego z samochodu J. 
K. Mość pow itał dyrektor PU W F

gen. Olszyna W ilczyński, poczym 
złożył meldunek dyrektor central­
nego instytutu W F  pik. dr. Gile- 
wicz.

K ró l zw iedził wraz z ks M icha­
łem szczegółowo wszystkie urzą­
dzenia Instytutu: pracownie, sa 
le wykładowe, laboratoria, p ły­
walnie, internat żeński i męski 
oraz objechał boiska sportowe.

K ró l Karol pozostał w  C IW F  
czas dłuższy żywo interesując się 
pracami instytutu oraz systemem 
nauczania.

Kaz na lewo, raz na prawo
Rozmowy mn. Poniatowskiego z ziemianami

Na zaproszenie nnn. Poniatow 
skiego przybyli do M inisterstwa 
Roln ictwa i Reform  Rolnych pre­
zes Rady organ izacji ziemiań­
skich sen. Bniński oraz sekretarz 
gen. p. W ańkowicz, dia odbycia 
kon ferencji z min. Poniatowskim.

K on ferencja  ta wywoiała duże 
zainteresowanie w  kołach polity- 
cznycn i, jak słychać, imała na

celu uzgodnienie stanowiska min. 
Poniatowskiego w  spraw ie re fo r­
my rolnej.

P o jaw iły  się również wiadomo 
ści, że min. Poniatowski zdecydo­
wał się zm odyfikować nieco swo­
je  stanowisko woLec re form y roi" 
nej i podobno na jego  żąaanie w y 
cofano z rezolucji Centr, Związku 
M iodej W si ustęp dotyczący re­
form y rolnej.

K r y z y s  fin a n so w y F rs u s li

tiiriuteaps ifaa a s a s  nieograniczonych
P rzew id yw an a dew aluacja franka

Z a m k n i ę c i e  g i e ł d y  p a r y s k i e j
P A R Y Ż , 29. 0. Po całonocnych 

naradacn rząd postanowił w  ob li­
czu sytuacji finansowej, jaLa się 
w ytw orzyła  —  wystąpić do parla­
mentu z  żądaniem równie szero­
kich i rdeograniczor.ych pełno­
mocnictw, jak te, których zażądał 
w swoim czasie prem ier Blum, a 
nawet o tyle szerszych że z  w y­
kluczeniem poprawki dep. Pety- 
che‘a, zabran iającej rządowi de­
waluacji.

W  kuluaracn parlamentu w y­
rażają opinię że prem ier Chau- 
temps spodziewa się, iż nowe kie­
rownictwo radykalne rządu i o- 
soba min. Bonneta, cieszącegc się 
zaufaniem  kół finansowych, 
sprawią, że rząd uzyska tym ra ­
zem w senacie konieczną w ięk­
szość. N a leży  oczekiwać, że w 
izbie komuniści powstrzym ają się 
od głosowania. Chauteums nie 
będzie jednak uważał tego w yła ­

mania się komunistów za zmianę 
podstaw większości parlam entar­
nej rządu 

Gorączkowe obrady trw ały 
wczoraj w ieczorem  i dziś rano. 
Ogłoszenie o godz. 1 w  nocy de­
kretu, przew idu jącego zamknięcie 
giełdy na czar nieograniczony, 
jak również ogłoszenie morato­
rium płatności naieżytości han­
dlowych opiewających w  walu 
tach zagranicznych lub w  złocie

O l g w c z g  w i a l r
P o w o d z e n ie  n a s z e j a n k ie ty  

n a  t e m a t  u s u n ię c ia  ż y d  i  w  o d  
s łu ż b y  w  w o js k u  je s t  f a k t e m  
z a s ta n a w ia ją c y m  I lo ś ć  o d p o  
w ie d z i  i p o w a ż n a  p o s ta w a  o d  
p o w ia d a ją c y c h  d o w o d z i  n ie ­

d w u z n a c z n ie ,  ż e  s p o łe c z e ń s tw o  
n a s z e  c o r a z  b a r d z ie j  z d e c y d o  
w a n ie  w y r y w a  s ię  s p o d  s u g e ­
s t i i  ż y d o w s k ie j ;  p o c z y n a  r o z u  
m ie ć ,  ż e  r e f o r m y ,  o  k tó r y c h  
p r z e d  p a r u  la t y  n ie  w o ln o  b y ­
ł o  m ó w ić  p u b l ic z n ie ,  c o  w ię -  
c e j ,  o  k t ó r y c h  n ie  m o ż n a  b y ło  
m ó w ić  serio ., d z ;ś z b l i ż a ją  s ię  
d o  u r z e c z y w is t n ie n ia

O s o b n e  ł a w k i  d la  ż y d ó w  w  
n a s z y c h  s z k o ła c h , o s o b n e  w a ­
g o n y  d la  ż y d ó w  n a  k o le ja c h ,  
u s u n ię c ie  ż y d ó w  z  w o js k a  —  
to  w s z y s tk o  p o s tu la ty ,  w io d ą -  
c e  lo g ic z n ie  d o  p o z b a w ie n ia  
ż y d ó y y  p ra yy  y y s p ó łg o s p o d a r z y  
w  n a s z y m  k r a iu .  Ż y d z i  r o z u ­
m ie ją  to  ś w ie tn ie ,  ż e  p ie ry v s z v  
w y ło m  n a  te j d r o d z e  z  n ie u ­
c h r o n n ą  k o n ie c z n o ś c ią  w i e ­
d z ie  d o  w y ł o m ó w  d a ls z y c h  i  
d o  z d o b y c ia  ty y ie rd zy  p r z y w i -  
l e j ó w ,  zbudoyy a n e j z  ta k im  
y y y s iłk ie m  o d  c z a s ó w  W i e l ­
k ie j  R e y y o lu c j i  f r a n c u s k ie j .

P r z e c ie ż  u z n a n ie  ży  d ó w  za  
w s p ó łg o s p o d a r z y  yv Ł a z d y m

k r a ju ,  p r z y z n a n ie  im  p rayy  
ró y y n y c h  z r d z e n n y m i m ie s z ­
k a ń c a m i p o s z c z e g ó ln y c h
p a ń s tw  —  (o  t y lk o  b e z m y ś ln e  
z a s to s o w a n ie  h a s ła  ró y yn o ś c i, 
w y s u n ię te g u  p r z e z  r e w o lu c ję  
f r a n c u s k ą .  T a  b e z m y ś ln ie  p o ­
ję ta  „ r ó w n o ś ć 1 s p r a w i ła ,  ż e  
p r z y b j  sz, n ic z y m  z  n a r o d e m  
i z  j e g o  z ie m ią  n te z y y ią za n y , 
j e ż e ł '  t y lk o  u c z jn i ł  z a d o ś ć  
p e w n y m  w y m o g o m  fo r m a ln y m  
je ż e l i  t y lk o  o t r z y m a ł  „ o b y w a ­
t e ls tw o " ,  k o r z y s t a  z ta k ic h  s a ­
m y c h  p ra w y  j a k  ten , k t ó r y  o - 
c h o tn ie  yv o b r o n ie  te j  z ie m i 
p r z e l e w a ł  k reyy , k tó r e u o  o jc o -  
yvie, c zy  d z ia d o w ie  p o te m  i 
k ry y ią  p r z y c z y n ia l i  s ię  J o  r o z -  
kyy itu  s w e g o  k r a ju .

I d i o t j z m  t a k ie j  r ó w n o ś c i  p o  
p r o w a d z o n o  d a le j .  W  r e z u l t a ­
c ie  ż y d z i  z y s k a l i  p r z y y y i le j ,  
k t ó r y  n ie  s ta ł  s ię  u d z ia łe m  ż a ­
d n e g o  in n e g o  z  n a r o d ó w :  e to  
c z ło n e k  n a ro d u  w y b r a n e g o  
n ie  t y lk o ,  że  z c a łą  ła tw o ś c ią  
yy k a ż d y m  p a ń s ty y ie  n a b y w a ł  
p r a w a  o b y w a t e ls k ie ,  c z y l i  
p r a w a  g o s p o d a r z a ,  a le  r ó w n o -  
c z e ś n ie  p o z o s t a w a ł  ż y d e m  ,v 
z n a c z e n iu  n a ro d o y y y m , u c z e ­
s tn ik ie m  m ię d z j-n a r o d o y y y c h  
p r z y w i l e j ó w  ż y d o s tw a ,  d u ch o -

yyym  g o s p o d a r z e m  P a le s t y n y .
W  o b r o n ie  t e g o  k r z y c z ą c e g o  

id io t y z m u  s ta je  d z iś  c a łe  ż y -  
dos lyyo . ! Z a  ż a d n ą  c e n ę  n ie  
c h c e  s ię  z r z e c  s w y c h  p r z y w i l e -  
jóyy  w  p o s z c z e g ó ln y c h  p a ń ­
s tw a c h , a le  z a r a z e m  an i m u  
s ie  śn i o  z a s y m i lo w a n iu  s ię , o 
r o z t o p ie n iu  w  ł o n ie  in n y c h  
n a r o d ó w  K a ż d ą  p r ó b ę  p o d w a -  
z e n ia  w y łu d z o n y c h  p r z y y y ile -  
j ó w  yy ita  w r z a w ą ,  k a ż d ą  m y  si, 
yy ty m  k ie r u n k u  y y io d ą cą , p r a ­
g n ie  z a k r z y c z e ć .

S to s u n e k  ż y d ó y y  d o  o b o w ią ­
zk ó w ' w o b e c  n a ro d u ,  k t ó r y  ic h  
p r z y g a r n ą ł ,  je s t  z r e g u ły  p o -  
g a r d i iw y .  Z  c a łą  z u c lr w a ło ś c ią  
r o z p ie r a ją  się. i p o d ry y iy y a ją  z 
ty c h , k t ó r z y  p o z y y a la ją  im  ż y ć  
z e  syyej p r a c y  j n a  s w o je j  z i e ­
m i.  P o s łu c h a jm y ,  e o  o  te j  o -  
s ła y y io n e j „ r ó y v n o ś c i“ , k t ó r e j  
z a c h o w a n ia  d o m a g a ją  s ię  z y -  
d z i  ta k  k r z y k l iw ie ,  p is a ł  ic l i  
n ie d a y y n o  z m a r ły  p r z y y y ó d e a ,  
r a b in  O z ja s z  T h o n  ( z a r g o n o -  
yyv „ H a jn t “  z  d. 20  l is t o p a d a  
1031 r / j:

Musi sie przede wszystkim 
stwierdzić, że co się tyczy równo­
ści w znaczeniu równouprawnienia, 
nie tylko że żydowska wiedze o
ąjei nie ale sa cftl*

„wy-ta sprawę równych praw j'est 
r.alazkiem żyaowskim", jednym z 
wielu wynalazków żydowskich, jed. ! 
nytn z wielu kawałów żydowskich, j 
kióre od nas narody rdzenne przy­
jęły ze zgrzytem zębów. One jed­
nak musiały je przyjąć. A zupełnie 
dużym kawałem żydowskim było , 
to, że równouprawnienie rozciąga ] 
sie nawet na obcych.

dało odczuć szerokiej opinii, że 
rząd stoi znowu yyobec daleko 
idących posunięć finansowych. ,

Projektow ana ustawa c pełno­
mocnictwach zayyierać nęazie po­
dobnie jak  poprzednio tylko jeden 
artykuł. Zostanie ona dziś po 
południu natychm iast po odczy­
taniu deklaracji rządowej złożona 
izbie deputowanych, która bez 
zw łoki przystani d ° obrad. N a leży  
s*ę liczyć z możliwością nocnego 
posiedzenia izby, »

Przez całą noc pomiędzy P a ry ­
żem, N ew  Jorkiem, W aszyngto­
nem i Londynem, prowadzone by­
ły  rozm owy telefoniczne, m ające 
na celu uzgodnienie nowych po- 
sun.ęe rządu francuskiego z tró j­
stronnym układem finansowym .

W  kuluarach zapewniają, że 
mm. Bonnet zdołał sobie zapew­
nić współpracę banku F rancji, 
jak  rów nież szeregu w ielkich 
banków francuskich, które odmó- 

i w iły  swego czasu poparcia Blu-

N a r o d v  m u s ia ły  s ię  z g o d z ić ,  K‘ l K. in fo rm a c ji

a to  y y s zy s tk o  „1  a *  a ły  ż y d ó y y -  ^ d, będzifc / ię  3taral ra tJuV ac 
s k ie “ . T a k  m ó w i  w  ż a r g o n u - 1 fra n k a  f zede ws/ > 3_tkim drugą 
w y m  d z ie n n ik u  je a e n  z n , ,  s™ J h < W i  i  nowych
dzóyy  s jo n iz m u  syy ia to yyego . P °  a ,°'T' le zą f e L l t r zeby  iki 1 ■ 
A  „ z u p e łn ie  d u ż ^ a  k a 'y a ł e m ; bu pan stw a  P okr>’ te ^
ż y d o y v s k im “  je s t  to , ż e  róyy- 
n o ś ć  p ra yy  r o z c ią g n ię t o  n a  o b ­
c y c h , c zy  i, ż e  u d z ie lo n o  ż y ­
d o m  p ra yy  ta k ic h  s a m y c h , j a ­
k ie  z a  z n ó j  i o f ia r y  k r w i  są u- 
d z ia łe in  r d z e n n y c h  m ie s z k a ń ­
c ó w .

N a s z a  a n k ie ta  p r z y c z y n ia  
s ię  d o  r o z v  ia n ia  z a s ro n y  
d y m n e j,  j a k ą  yv p o d s tę p n y  
s p o s ó b  r o z p o s t a r ł 1 ż y d z i ,  by 
s p o z a  n ie j  n a t r z ą s a ć  s ie  z  n a ­
s z e j ła ty y o y y ie rn e j d o b ro t l iy y o -  
śc i. W  P o ls c e  ju ż  p o y y ia ł  o żyyy - 
c z y  w ia t r  i  z a s ło n y  d y m n e  
p r z e g a n ia  p r e c z .  P o c z y n a m y  
yyodz ieć  p o ls k ą  r z e c z y w is t o ś ć  
i w r a c y  n a m  r o z s ą d e k .

'  T .  G ,

nowj-m kredytem  w banku Fran­
cji.

„Echo de P a r is " p izew idu je, że 
rząd puści franka na losy wolnej 
fluktuacji g iełdow ej, tak aby 
sprowadzić franka do parytetu z 
czasów poprzedzających rządy 
Poincarego t, j. do 125 fr. za 1 f. 
szt. i 25 fr . za 1 dolara.

Y C T U M  Z A U F A h T A  
DLA  RZĄ D U  

C H A U T Z M P S A
P a RYŻ, 29. 6. Izba po wysłu­

chaniu. deklaracji rządowej u- 
chw aliła  votum zaufania 393-ma 
głosami przeciwko 142.
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VIII Zlo t Soknlstwa w  Katowicach
W ie rn a  $ M a  B o g a  1 O t z y n U ;

to p iu s z t a  i dzisiejssa działalność „Sokola
K A T O W IC E , 28 7 (te l w ł.) 

Dziś po południu nastąpiło o fic ­
ja lne otwarcie V I I I  Związkowego 
Zlotu Sokolstwa Polskiego.

O godz. 17-ej na boiszu sporto­
wym  obok parku Kościuszki zgro­
madziła się starszyzna Sokoła, a 
w ięc prezesi dzielnic, prezesi 
okręgów  i naczelnicy gniazd so- 
ko l’"ch z całej Polski wraz z re­
prezentantami sokolstwa polskie­
go z zag ran k y  oraz sokolstwa 
czeskiego, jugosłow iańskiego, buł 
garskiego i rosyjskiego na emi­
grac ji. -

Pod pomnikiem 
powstańców ś lą s K ic h .

Z orkiestrą i sztandarem zw iąz 
kowyni na czele udano się w  po­
chodzie na p lac W olności, gdzie 
prezes Związku Soko^tw a Po l­
skiego Arciszew ski złozył w ieniec 
na płycie N ieznanego Powstańca- 
Ma szarfach w ieńca w idnieje na­
p is : „Bohaterom  powstań ślą­
skich —  Sokolstwo Polsk ie". W 
czasie sk lada r:a w ieńca orkiestra 
Sokola odegrała hymn narodowy. 
Następnie wiązanKę róż w  'm ie­
niu sokolstwa zagranicznego zło­
ży ł na p łycie dr. Bukowsky, y ic e -  
prezes związku sokolstwa słowian 
skiego i rrezes  sokolstwa cze­
skiego. Z placu W olności udano 
się do gmachu teatru na uroczy­
stą aKadenrę

Uroczysta artademia
Gmach teatru został bogato 

udekorowany flagam i i zielenią. 
Salę w ypełn 'li pc brzegi delegaci 
sokolstwa polskiego i zagran icz­
nego. H onoiow e m iejsca za ję li 
biskup śląski Adamski, w  otocze­
niu duchowieństwa, marszałek 
sejmu .śląskiego Grzesik, przed­
staw iciele w ładz adm inistracyj­
nych i wojsKowycn, prezydent m 
Katowic dr. Kocur.

Na scenie ustaw iły się poczty 
sztandarowe sokole, wśród nich 
stary sztanaar zw iązgowy.

Akadem ia rozpoczęła się ode- 
* graniem przez ork iestrę marsza 

sokołów, po czym chór ”  sokoli z 
t horzowa odśpiewał „Gaudę Ma- 
te r“ .

O twarcia 8-go zlotu sokolstwa 
dokonał prezes Związku płk. A r ­
ciszewski, w ita jąc reprezentan­
tów  w ładz, delegatów  sokolstwa 
polskiego z zagranicy’ , delegatów  
sokolstwa słowiańskiego, a wresz 
cie licznie przybyłych sokołów z 
całej Rzplitej.

Frzemówtnie prezesi 
płk, Arciszewskiego

Z największą czcią vvspomiiiająt 
dziś pamięć dziadów i ojtow naśrej

wielkiej rodziny sokolej _  jej zało­
życieli _  święcimy dziś 70-lecie 
istnienia Sokolstwa polskiego. Po­
wstanie Sokolstwa — to dowód pręż­
ności ducha narodowego, który ze­
rwał się do lotu zaraj po klęsce ro­
ku /363- Walka zbrojna -awiodła, bo 
nie była dostatecznie przygotowana 
Trzeba było szukać nowych dróg,
aby siły nic zawiodły, gdy zabrzmi 
na nowo pobudka do boju. Znalezio­
no te drogi w ideologii sokolej. „W  
zdrowym ciele — zdrowy duch",
zdrowe jednostki w służbie zdrowej 
idei Plon ideowy tych wielkich zało­
żyć elf Sokoła — zbieramy dziś — na 
polskością opromienionej ziemi ślą­
skiej.

— Słot, iańska myśl sokoła okazała 
się dobrym ziarnem, gdy padła na 
żyzną glebę polską. Lwów i Kraków, 
dwa bastiony polskości w dawnych 
warunkach naszego bytu, podaiy so­
bie ręce aby ją szerzyć. Rozpleniła 
sic też pięknie na całej ziemi polskiej, 
wnikają., oraz głębiej w te waist- 
wy, które rwały się w zwyż i doma­
gały miejsca w życiu narodowym. 
Cały dawniejszy zabór austriacki do- 
*-ryi się niebawem placówkami soko­
limi. Z  czasem v końcu teszlego 
stulecia, przeniknąć mogły do Zabo­
ru pruskiego i do zaboru rosyjskie­
go. Nie było siły, która mogłaby za­
hamować lOzwój „Sokoła". Oficjal­
nie zakazany, krył się pod ziemię, 
zmieniał nazwę, czerwień koszuli so­
kolej zastępował szarą kurtkę gim­
nastyczną,a orzecież trwał. Trwał — 
i pogotowie fizyczne przemieniał 
stopniowe w pogotowie bojowe.

— W przeddzień wielkiej wojny dru 
żyny sokole były jednostką bojową 
poloką, były pozycją w ,jbrdre di ba- 
taille" sil niepodległościowych i to 
nic tylko w ówczesnej Galicji, ale i w 
Polonii Stanów 7 jednoczonych Ame­
ryki Północnej i we Francji, jedno­
cześnie Sokolstwo gotowało sobie na­
stępców, szc.ząc ruch skautowy. 
Wspomnijmy II Brygadę Legionową, 
wspomnijmy Bajończyków, Ltgion 
Puławski, formacje polskie w Ame­
ryce i późniejszą armię generała Hal­
lera. Wspomnijmy rolę skautingu pol­
skiego.

— A gdy przyszedł wielki moment 
zrzucenia przez Polskę kajdan nie­
woli, nui sokoli wziął znów żyw y u- 
dział w szeregach powstającej armii 
polskiej. l wó w  1 jego obrona, Prze­
myśl, likwidacja okupantów na kre­
sach północnych, a potem powstanie 
wielkopolskie, w ktoryn. pierwsz, 
poległ, na ulicach Poznania był 
znów Sokołem — świadczą „  ofiarnej 
pracy sokolej. Nadewszystwo zaś 
świadczy o tym umęczona ziemia 
Śląska, w  trzykrotnym pc-ywie rrj 
wająca w.ekowe kajdany. Sokó. ślą- 
sk*., ten nieznany zom.erz piastow 
skiej dziedziny, zasłużył soDi° na pa­
mięć wieczną w  narodzie, który jemu 
zawdzięcza czarny diament Korony 
Polskiej.

— Po ustaleniu granie nasi4pił 
czai pracy od podstaw, pracy w y­
trwałej dla wzmocnienia podwalin 
wskrzeszonej Ojczyzny. 1 znowu 
szeregi sokole przetarci żyły się w 
karne szeregi piacooników, krzew.ą- 
cych zdrowego ducha - na odzie. 
Demokratyzm, obyw atelskość, o- 
fiarność, wytrwanie mimo ciężkich i 
niesprzyjających »«rurtk„w  pize, 
sciowych —  oto znamię Sokolstw i 
w latach ostatnich. Odżegnanie sie

HILiPS
4 5 6

AO IO
środa, 30 czerwca

6.15 „ Kiedy ranne wstaję zorze". 
6.18 Gimnastyka. 6,38 Muzyka (p ły­
ty ). 7.00 Dziennik poranny 7.10 Mu­
zyka (p łyty). 7.15 Audycja d .1 p >- 
borowych. 7 35 Muzyka (płyty) 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa; 12.03 Dziennijt. południowy. 12.15 
Odjazd Króla Rumunii Karola 11 <ło 
Krakowra Transmisja z Dworca Głów 
nego w \1 arszawie (zdjęcie dźwięko­
wej. 12.25 Kuncert popularny w v yk. 
Ork Ulanów Jazłowieckich (ze Lwo­
wa). 15.43 Wiadomości gospodarcze. 
16.0u 7. naszego warsztatu —  szkic 
literacki. 16.15 Orkiestra mandolini- 
stów im. Moniuszki z Wełnowca. 
16.45 Łodzie podwodne wczoraj a 
dziś — odczyt. 17.00 Koncert w wyk. 
Kwartetu Salonowego Rozgłośni I -u  
kowsikej. W  przerwie k. god-. 17.20 
Uroczyste powitanie Króla Rumunii 
Karola II  w Krakowie. Transmisja 
z Dworca Krakowskiego. i7.50 „Ne­
we pomysły v lotnictwie" —  poga­
danka. 1S 00 Ctiwila Biura Studiów. 
18.15 Gwiazdy „Casino de _ Parif 
śpiewają (p ły ty '. 1905 Słynni dyry­
genci —  X I audycja: Pisrre Mon- 
teux (p łyty). 10.50 Nasz bilans — 
zbiorowa audycja sportowa

20.15 Pieśni w wyk. Sabiny Szyf- 
manówny. 20.40 Dziennik wieczorny. 
21.00 Koncert chopinowski^ w wyko­
naniu Henryka Sztompki — fo te- 
pian. W  programie mazurki: Trans, 
do Ameryki (NCB) i do Niemiec. 
2' 40 „Kaprowie Zygmunta Aucrustt 
— fragment noweli Zofii Kossak P' 
t. ..Strażnicy* morza". 21 55 Rep irtaż 
z przebiegu V-go etapu kolarskiego 
dookoła Polski (z  Poznania). 22.00 
Reportaż w języku rumuńskim. 2210 
Muzyka lekka i taneczna w wyk. Or . 
Wileńskiej. 22.50 Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego i Komuni 
kat TuetecrokgiCŁhY

W ARSZAW A I I  (Mokotów)
13.00 Arie i pieśni roir,. ntyków me 

mieckich (p łyty). 14.06 Koncert roz­
rywkowy (p łyty). 15.10 Życie kultu 
ralne stolicy. 15.15 Koncert solistów. 
22.00 Wiadomości sportowe. 22.05 
Muzyka lekka (p łyty). 23.00 Wiersze 
Czesława Miłosza. 23.15 Muzyka ta­
neczna (p łyty).

Czwartek 1 lipca
6.10 Paeśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzy­
ka (p łyty). 7.f)0 Dziennik poranny. 
7.10 Muzyka (płyty). 11.30 Król Ka­
rol I I  w drouze powrotnej do Rumu­
nii. Trans, z uroczystego pożegnania 
na Dworcu w Krakowie. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03' 
Dzienn.k południowy. 12.15 „Gospo­
darka —  kłopotarka" —  pogadanka. 
12.25 Orkiestra rozrywkowa (z Ło- 
azi): 15.45' Wiadomości gospodar­
cze. 16.00 Baj'ki Kiplinga —  recytu 
je dla dzieci Mariusz Maszyński. 
16.15 Chór Pracown. kolejowych 
„Syrena" we Lwowie. 16.45 M itami- 
nowy dzień —  gawęda. 17.00 Oupu. t 
i kiermasz w hudrtawm, Tranami",ja 
regionalna, (przez Wilno). 17.50 Po­
radnik spertowyn 18.15 Popularny 
koncert w wyk Orkiestry P. R. 19.00 
Słuchowisko p. t „Działo jedności i 
zgody" (w  rocznicę Unii Lubelskiej).
19.50 Wiadomość' aportowe 20.00 
Koncert muzyki lekkiej w wyk, °rk . 
Rozgłośni Poznańskiej i Hanny H jr- 
skiej —  piosenki. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.53 Wiadomości rolnicze. 
21.05 Muzyka taneezra w wyk. Ork. 
Rozgłośni Poznańskiej. 21.43 „O- 
statnie zwycięstw o" — fragment z 
powieści A . F. Ossendows kiego. 22 00 
Koncert solistów J Huperrowa — 
m. sopran, T. Lifan —  wiolonczela
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczorneg o i komunikat meteorolo­
giczny.

W ARSZAW A I I  (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty) 

14 00 Parę infjrmacji i program na 
jutro. 14.06 Nowojorska orkiestra fil- 
harmoniczna (p łyty). ló.uO Juk spe 
dzić święto7 15.10 Zespół salonowy
Pawia Rynasa. 22.00 Wiadomość: 

snortowe. 22.05 Muzyka lekka (pły 
ty ). 23.00 Reportaż z życia, 23.15
iluz£k«v tajiccząs (płyty),

od duch„ kl,k i partyj, ogarniecie o- 
kiem sokolim całej Polski —  oto ce­
cha, z której jesteśmy dumni. Dziś 
pracujemy usilnie n »d zasileniem 
ziemi polskiej polskością. Godzimy 
w szei egach naszych wszystkich Po­
laków najróżniejszych przekonań 
politycznych: przy pracy fizycznej i 
społecznej dajemy im możność odpo­
czynku politycznego. A gdy dajemy 
wszystkim Polakom miejsce do 
wspólnej pracy pożytecznej, ppeł- 
niamy też dobrą robotę polityczną. 
Pracujemy masowo nad wychowa­
niem fizycznym młodzieży, nad jej 
uświadomieniem narodowym, nad 
spolszczeniem, albo usunięciem z 
• olskk wszystkiego, co nie polskie. 
Wreszcie spełniamy sokolą misję 
słowiańską, starając się serdecznie o 
utrzymanie braterskich stosunków z 
innymi narodami słowiańskimi. Roz­
poczęliśmy już nspoiną z ćokoiami 
czechosłowackimi pracę n-c usunię­
ciem zatargów granicznych i ■ spo­
dziewamy sie rychło dobrych wyni­
ków tej akcji.

—  Wiec dziś, gdy ra tej śliskiej 
ziemi święcimy nasz i naszych o j­
ców jubileusz, pozdrawiamy serdecz­
nie wszystkich naszych drogich go­
ści, którzy przyszli radować się na­
szym świętem, pozdrawiamy władze 
nasze —  kościelne i państwowe, 
składając pierwszym zapewnienie 
mocnej wiary, drugim —  zap i. nie- 
nie niezachwianej wierności dli Rze­
czypospolitej.

Przem ów ien ie swoje zakończył 
pik. Arciszewski okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej.

Następnie przem ów ił po sło­
wacku prezes Zw. Sokołów Sło­
wackich i zarazem  czechosłowac­
kiego Sokolstwa, Bukowsky, który 
wręczył przewodnictwu puchar od 
Sokołów czechosłowackich.

Podniosłym  momentem akade­
mii było przem ówienie sędziwego 
i zasłużonego Sokoła, honorowego 
prezcoa Sokolstwa, Adam a Za­
moyskiego. —  W imieniu 30 na­
rodów, k tóre-w raz z wami służą 
idei wszechstronnego wychowa­
nia tizycznego i moralnego, skta-

w n
dam wam hołd zł to, żeście pod­
czas tylu lat nie ugięli się i prze­
trw ali w służbie ojczyzny i ludz­
kości.

Tańce regionalne 
na lodowisku

Imponującym dowodem wszech­
stronnego wychowania sokolego 
były tańce regionalne, które się 
odbyiy po akademii sokolej na 
sztucznym lodowisku przy ul. 
Bankowej, Dw ie grupy: śląsna i 
wielkopolska —  wystąpiły w im­
ponujących rozmiarach P ió c z  
nich w ystąpiły: Pomorze, M azow­
sze, Krakowsaie, Łow ickie, Pod­
halańskie. *

P o p is ' w św ietle reflektorów  
rozpoczęła dzielnica krakowska 
prześliczn ie odtańczonym krako­
wiakiem. Po  n iej W ielkopolska 
zajęła cale lodowisko, aby poka­
zać „okrężny", tańczony na do­
żynkach. Dalej grupa pomorska z 
harmonią zalała niebieskim kolo 
rem swych stro jów  i porwała pu­
bliczność swym tańcem, wykona­
nym z niebywałym  temperamen­
tem. Po grupie pomorskiej na lo­
dowisko wystąpiło Podhale ze 
św ietnie przygotowanym , a nie­
zwykle przecież meczącym tań 
cem zbójnickim.

N a  zaKonczenie tego nieoywale 
barwnego, roztańczonego i melo­
dyjnego popisu, wystąpiio dostoj 
nie Mazowsze z mazurem.

Raut
Ubiegły dzień zlotu zakończył 

raut sokoli w  salach recepcyj­
nych województwa śląsKiego. 
Raut wydało miasto dia naczel­
nych w ładz 3okolich wszystkich 
związków, w ładz dzielnicowych, 
okręgowych i gości z zagranicy.

Wielki azień Zlotu Sokolstwa
(Dckcńczenie ze str. 1 -ej)

związków sokolich z Francji, N ie ­
miec i Czechosłowacji. 1

M aszerują teraz kolejno dziel­
nicami gniazda sokolic i sokołów 
Rzeczypospolitej, w ita  je  huragan 
braw na trybunach i entuzjastycz 
ne okrzyki tłumów Prz^d Preze­
sem Związku maszerują kolejno 
dzieln ice: krakowska, małopolska 
mazowiecka, pomorska, poznań­
ska, w reszcie śląska 

Dw ie i pól godziny trwał prze­
marsz barwnych odziałów. Grana 
tem, bielą i czerw ienią wypełniły 
się całe Katow ice —  długo mani­
festu jąc swój zachwyt dla dziel­
nej postawy Sokolstwa.

P ^ K A S .  
ĆWICZEŃ 

ZŁOTOWI CH
W  godzinach popołudniowych

parku Kościuszki 
zlotowe.

na stadionie 
odbyły się ćw iczenia

Sćadjon pomieścić nie może 
przybyłej publiczności. Na zie lo­
nej m u iaw ie boiska karne szere­
g i sokołów w białych koszulkach, 
granatowych spodenkach ujętych 
w amarantowy pasek.

Orkiestra zaczyna grać... stoją 
na baczność olbrzym ie szeregi im 
ponujące swoją liczbą, dzies.ątka 
mi równych szeregów, p ierwszy 
ruch —  las rąk podnosi się ku gó 
rze, rąk mocnych, muskularnych, 
pełnych siły.

I  w racają po tym geście przy­
w itan ia do postawy zasadniczej. 
Publiczność o k tsk u je  entuzja­
stycznie poszczególne pokazy i 
ćwiczenia.

Slub Ju liu s z* Osterwy
z  b r a t a n i c ą  k s .  m e t r .  S a p i e n y

W  niedzielę o 9 r. w  Szymano­
w ie odbył się ślub znakomitego 
artysty scen polskich Juliusza 
O sterwy z ks. M atyldą Sapieżan- 
ką, najmłodszą córką s. p. ks. Pa 
w ł*  Sapiehy i M arii ks. Sapieha 
z domu księżniczki w ęgiersk iej 
W indsgratz

Ks. M atylda bratanica m etro­
po lity  krakowskiego uzyskała ty ­
tuł m agistra filo z o fi i  na U niwer- 
s y te c e  Jagiellońskim  Przez pe­
wien czas zajm owała się dzienni 
karstwem, pisując reportaże.

Ślubu udzielił nowożeńcom ks. 
dr. M ichalski z Krakowa.

W  kościele obecną była jedy­
nie najb liższa redzm a nowożeń­
ców : ze strony dyr. Juliusza O- 
sterwy jego  córka p. H alina No- 
wotna z mezem, ze strony ks Sa 
pieżanki —  je j matka, s ió s tr- ks. 
E lżb ieta oraz brat ks. Paw eł z 
małżonką, Który niedawno powró 
cił z podróży do Am eryki.

Pon ieważ dyr. Osterwa gra  o- 
becnie główną rolę w  sztuce „P o ­
w rót P rze łęck iego " w  Teatrze 
Narodowym , państwo młodzi po 
ślubie w róc ili do W arszaw y i u- 
dadzą się w  podróż posluDną do­
piero po zejściu „Pow rotu  Prze- 
łęckiegu" z repertuaru.

Bohater m a rszu  do P y r
o r g a n i z u j e  r a i d  d o  A m e r y K i

W ielk ie poruszenie w kołach 
żydowskich wywołała wiadomość, 
że przewódca frontu młodożydow- 
skiego adw. R ippel organizu je

Wspaniała rewia tężyzny sokole)
W yso k i poziom  zawodów

M a s o w y  s t a r t  z a w o a n l k o wV

W dalszym ciągu zawodów sporto­
wych osiągnięto J ustępujące wyniki: 

S IATKÓW KA DRUHoW  
Pierwsze miejsca zajęła Mrtopolska 

8 pat., 2) SiąsK 5 pKtt., 3) Kraków 2 
pkt., 4) Wielkopolsaa 2 pkt , 5) Ma­
zowsze 0 pkt ~

S łA lK o W K A  PAN 
1) Kraków 8 pkt., 2} Pomorze fi 

pkt., 3) Ala opolska 4 pkt., 4) Śląsk 
2 pkt., 5) Wielkopolska o pki.

KOSZYKÓWKA DkGhoW  
1) Pomoize, 2) Śląsk, 3) Małopolska, 

4) Francja, 5) Wielkopolska.
ZAW ODY PŁYW ACKII 

Drunowie: i00 m. aow Chowa­
niec (Ameryka) 1,10 s., 200 m, dow. 
Chowaniec 2,49 s., 4UO m. dow. Zim- 
niewicz (Bydg.) 6,24-4 s., I5uu m.r 
Draeg :r (Bydg.j 27.5,2 s., 100 m. klas. 
Szyc Jan (Am .) j.34,5 s. 100 m. na 
wznak: Węsick' (\n..) 1,31,4, 20C m. 
klas.: Siwctak (Bydg.j 3,29 s. Sztafe­
ty 5X50 dow Bydg. 2,51,6, 3Xluu 
zmień Bydg. I 4,22,2. Skoki: Węsicki 
(Am.) pkt. 5fi,6.

Drunny: iOu m. dow. Brendlówna 
(Orudz.) 1,39,6 s„ luO m. na wznak: 
brendlowna 1,61,2 s., 1()0 m. klas.: 
K irszów a (Grudz) 1,53,1 s., 2u0 m. 
klas -. Wąsikówna 4,17-9 s.

Młodzicz męska: 50 m. kias. Du: 
ski (Pozn.) 44 s., 100 m. dow. Adamek 
1,25,8 s.

KOLARSTWO
wyścig kolarski, w którym starto­

wało ?5 zawodników wygrał Lrvin 
Kalus z Katowic przed Szymiczkiem 
(Kat.).

LLKKAATLETYKA 
Druhowie: loo m. Dyka <śl.» 11,4 

s.. 200 m.: Stanisławski (Porr..) 23,5,

40o m.: U rzeszczynski (W ikp) 54,8 s., 
800 m.; Wrzosek Al.) 2,11 s„ 150T m.: 
Konrad (śl.) 4,22,6 5., 5000 m.: Koien 
da ( ś l ) .7,35 w zwyż: kosz (Mało 
polska) 1,72, W aab Stanisławski 
(Pcm.) 6,62. Trójskok: AW.aszczyk 
W. (Maz.) 12,78. nszczep: Mik ut Fr 
(Pom.) 57,52, kuła: Tilgncr (Wikp.) 
13,99, dysk: Tilgner 39,24, granat: 
W'j,robck (SI.) 80,60. 4 X l o „  m.: P„ 
morze 46,5 s., 4X40Q m.: W ielo pol­
ska 3,48 s., sztat. olimp,iska: Wielko­
polska 3.42,4. Pięciobój: Ratajczyk 
(Pom ) 2244 pkt

Druchny: loO m. Siaruszkicwiczów- 
na (Pom.) 13,6 s., ZOO m. Starnnsz- 
kiewiczówa 28,2 s., w dal: Fclska
(Pom.) 4,71 m., yy ’ wyz: Felskat 1,42 
tn., dysk: Gackowska (Pom.) 35,23 m, 
oszczep: Gackowska 29,35 m Tiójoój: 
Białecka (Maz.) 483 pkt., 4 <75 m.; 
Pomorze 41 s., 4Xi oO m.: Pomoize 
53,6 s.

W  ogólnej punktacji walne zwycię­
stwo odniosło Pomorze 403 pkttt., 2) 
Wielkopolska 282 pkt., 3) Siąsl. 216 
pkt., 4) Mazowsze 130 pkt., 5) Mało­
polska 55 pkt., 6) Kraków 43 pkt.
* Należy podkreślić liczny udział za­

wodników, który dochodzi! w niektó­
rych konkurencjach do 30. Jal widać 
stąd sport w Sokole jest tnaprawdę 
uprawiany masowo i nic polega na 
hodowamu primadunn. Poziom /.? 
wodników byt wyrównany i o każde 
miejsce toczyły się zacięte walki.

SZCZYPIORNIAK
Rozegrane jedno spotkanie między 

dzielnicami Śląską a Małopolską za­
kończone zwycięstwem Śląska 6:3 
(2:2).

ZAW ODY KAJAKOWE
Jedynki 1000 m druhowie: 1) Fai- 

kowsk, (Grudziądz) 5.03.
Dwójki na 1000 ni.: 1) Dracia Ka- 

mińscy (Grudziądz) 4,41 - 
jedynki 600 nr. druchny: 1) Lan- 

zanka (Grudz.) 3,43-

ra.d mococyKlowy do Palestyny. 
Adw. W ilhelm  R ippel w sław ił r ę  
niedawno organ izacją  „marszu do 
Palestyny", który jak wiadomo 
zakończył się w  Pyrach.

Obecny raid wyruszyć ma t  
Warszawy w  dn, 18 lipca. Jak 
zapewnia adw. R ippel weźmie 
w nim udział luO motocykli. Mo­
tocykliści mają nosić mundury 
khaki, o których lega lizac ję  czy- 
ukme t ą -obecnie zabiegł w  M. S< 
W  w .  ^ _____  - ■ V—

Raid  zatrzym ywać s,ę będate 
w ę wszystkich Krajach europej* 
skich ■'dis doręczenia- żydom - za» 
g ian icą  symbolicznego pisma od 
Żydów z Polski.

Bardzo jesteśm y ciekawi tegc 
pisma.

Z a  m i l c z e n ie  r o h i i
n a  w y ż s z y c h  u c z e l n i a c h

W  dniu dzisiejszym  30 b. m. 
zakończone zostana wyKłady na 
wszystkich wyższych uczelniach 
w  W arszaw ie. N a  Politechn ice 
W arszaw skiej i na U n iw ersyte­
cie Józefa  Piłsudskiego egzam i­
ny studentów przeciągną się do 
połowy m. lipca.

Otwarcie nowego roku akade­
mickiego 1937/38 przewidzianym

jest w połow ie września. W  tym 
okresie rozpoczną się zapisy no­
wych studentów i wyznaczone 
będą term iny egzam inów dla no- 
wowstępujących słuchaczów na 
w ydzia ły : lekarski, i farm aceu-
tyczny na U. W . i na Po litechn i­
ce warszawskiej. W ykłady na 
wyższych uczelniach rozpoczną 
się z dniem 7 października

2 k r w a w ; napady na Grochówie
S z a j k a  r a b u s i ó w  w  r ę k a c h  p o l i c j i

D y l i ż a n s  a  s a m o l o t !
L a m p a  n a f t o w a ,  a e l e k t r y c z n i !

W obecnym wieku największych czasu, —  gdy moina r.ebyć za tan,
zdobyczy techniki współczesnej, w 
okresie niewidzianej dotychczas szyb­
kości, >v czasie wykorzystywania w 
każdej dziedzinie olektryczności, 
śmiesznym wydawało dy się, gdyby 
z Warszawy podjął ktoś podróż dyli­
żansem lub oświetlić chciał swoje 
mieszkanie lampa naftową wzgl. 
świecami, Na ka.iiiin kroku czytamy 
„podróżuj samolotem”, oświetlamy 
iaś mieszkania, salony, sale balowe, 
teatry 1 t. d. elektrycznością.

Jednakże w jednej dziedzinie pozo­
staliśmy jeszcze zawsz' iak gdyby w 
średniowieczu, posługując się zega 
rami sprężynowymi, jaKO miernikami 
czasu Czyż nie jest w obecnym stu- 
'eciu zegar mechaniczny dawnym, 
przestarzałym dyliżansem 'ub też lam- 
rą nattową? Czy warto męczyć się 
ciągłym nakręcaniem zegara, czy 
w^rto ryzykować sumy na usta­
wiczne reperacje zegara mechaniczne­
go, czy warto ryzykować przykrości 
i nagan" w miejscu swoje pracy je­
dynie Jlatego, że posiauany zegar 
sprężynowy rut wskazuje dokładnego

pieniądz nadzwyczaj dokładny co do 
1/100 sekundy zega, elektryczny syn­
chroniczny, który gv arautowanie 
przez lata chodzić oędzif dobrze, nie 
wymagać oedzie mperacyj i stanowić 
będzie jak gdyby samolot, w przeciw 
stawieniu do dyliżansu.

„ELEKTRO” . Kiajowa Wytwórnia dostać się na tor kolejowy, «  
a tów Elektrvcznvch. alarmował strażnika ochrony kiZegarów i Aparatów Elektrycznych, 

Żurawia 7 wyrabia we własnych war­
sztatach: zegary elektryczne wszel­
kich rodzajów i odmian Zwłaszcza 
warto zwróc;ć uwągę na pokojowe, 
biurkowe i kuchenne zegary elek­
tryczne sychrOnicznc. produkcji tego 
przedsiębiorstwa. Są one harazn pięk­
nie wykonane i mogą być ściśle do­
stosowane oo umeblowania, 'rtrnia 
„ELEKTRO” nawiasem mówiąc 10O 
proc. polska i chrześcijańska, sprze­
daje oowyżej wspomniane egary 
elektryczne sy chroniczne na 3 mie­
sięczne raty. udzielając zarazem dwu­
ręcznej gwaiancji dokładnego chodu 
zegara. Zaniesienia przyjmowane są 
listowni lub osobiście.

AH-

Około godz. 22 w poniedziałek na 
ul. Podolskiej (w  Grocnowie) na po­
wracającego do domu na kolonię W y­
goda, Jana Kuba ja robotnika napadło 

ch ' abusiów, którzy pod groźbą re­
wolwerów i noży, zażądali oddania 
pienędzy. Gdy ryubaj rzucił się do 
ucieczki, dopędził go jeden z oprysz- 
ków i zrani! nożem w plecy, poczem 
wszyscy bandyci zbiegi' w stronę 
tc u kolejowego.

W godzinę później na poiach Gro 
ahow skich, na powracającego z żoną 
do domu Jana Plato, równiej napadło 
4-ch bandytów, g. JŻąi rewolwerami 
i nożami. Bandyci zrabowali Plato 
ma ynarke i portfel zawierający doku­
menty i 2o zl. gotówką. Po dokona 
niu rabunku bandyci zraniii Plato no­
żem w plecy 1 zatrzymali jego /-onę, 
zamierzając prawdopodobnie dopn 
scić się gwałtu. Dzielna kobieta, nie 
obawiając się gróźb bandytów, w y­
rwała sie i uciekła w stronę domu. 
Plato, mimo uplywn krwi zdotał prze­

dzie za­
olei, ten

zaś policję 17 komis.
Zarządzono obławę, która trwała 

od godz. 2-ej do 5-cj na terenie Ol

”  W ę g i e T
p o t a n i a ł

Kopaln ie dąbrow ieckie i górno 
śląskie zw iększyły o 3 —  6 proc. 
rabaty odsprzedawcom w ęgla  na 
okres letni do września, P rzyzna­
nie w iększych rabatów wpłynęło 
na nieznaczne potanienie w egia 
w  sprzedaży deta’ icznei Pota ­
niał również i koks,

szynki Grochowskiej, ws. Kawęczyna 
i kolonii W ygoją. W  Olszyno" poli­
cjanci natknęli się na grupę złozoną z 
G-ciu mężczyzn i 3-ch kobiet, 8 osób 
zatrzymano.

Natomiast jeden z mężczyzn, rzucił 
się ao ucieczki, strzelając z rewolwe­
ru do ścigających go poi. c jamo w. 
Wówczas wywiązał" się obustronra 
wymiana strzałów, w czask* której 
trafiony został kuiauii uciekający opry 
szek. Rannego zabuno do samocho 
dii policyjnego W  drodze do szpitala 
jeanak bandyta zmarł. Zwłoki przy­
wieziono do 17 komis . Ze znalezio­
nych przy denacie dokumentów oka­
zało się. iż jest to Eugeniusz Gac, 
mieszkaniec wsi Drożdżówka (pow. 
warszawski).

W  liczbie zatrzymanych 8-miu o- 
sób. dwaj mężczyźni poznani zostali 
podcza' konfrontac.i jako sprawcy 
napadów rabunkowych i poranienia 
nożami Plato i Kubija Po sporządze­
niu protokulu wszystkich aresziowa • 
nycu okuto w kajdanki i przewiezio­
no do urzęciu śledczego.

O d  j u t r a  f e r i e
w sądach

Z dniem ju trzejszym  1 lipca 
rozpoczną się pełne fe r ie  w  są­
dach. Do dnia 15 sierpnia nie bę 
dą wyznaczane w iększe rozpra­
wy w wydziałach cywilnych. Fer 
je nie obejm ują spraw eksm isyj­
nych. sądów pracy i spraw kar­
nych, N a jw yższy  Trybunał Adm 
n istraeyjny i Sąd Inwalidzki bę 
dą nieczynne do dnia 1 w iześn ia.
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Dziś W spcm m e im. Paw ła  
Jutro Najś. K iw i Jezusa

PraeciwRo n i M w m  obrońcom żydoo)
w y s t ą p i ą -  e n e r g i c z n i e  u r z ę d n i c y  s a m o r z ą d o w i

P a r a g r a f  a r y j s k i  n a  z  e ź a z l e  w  K a t o w i c a c h

TEATR  W IE LB j: meczymy
TEATR NARODOWY: Przedsta­

wienie zaKupione. .Powrót Przełęc- 
kiego”.

TEATR POLSKI: „Cezar i czł°wiek"
TEATR M i t Y :  „Freua* teoria

».iów‘‘  Cwojdzińskiego
TEATR LFTN I: O godz 8 „Król

WIÓCZ{gÓW“ .
T E a TR  A TE N E U M : Wkrótce „Za 

zdrosć i medycyna ’.
TEATR NOWY: Dziś komed;a „VV'o| 

na kobieta”  Salacrou.
TEATR KAM ERALNY: „Mecenas 

Bolbec I jego mąż“ .
TEATW M ALICK IEJ; Dziś nie­

czynny. Jutro ostatnia popoludniów- 
ka o godz 4 „M ała Kitty i wielka po­
lityka” .

TEATR 8.15: „KoSetia”.

P rzed  kuku m iesiącam i g ło ś ­
nym  echem  od o iły  s ię  w  społe­
czeń stw ie  polsk im  uchw ały  koła 
u rzędn ików  W yd z ia łu  E w id en c ji 
Ludności Zarządu  M .e jsk iego  m. 
st. W a rszaw y. U ch w a ły  te po ­
w z ię te  jed n om yś ln ie  p rzez ca łe 
koło dom aga ły  s ię : w p row adzen ia  
p a ra g ra fu  a ry jsk ie go  do statu tu  
zw ią zk u  zaw od ow ego  p racow n i­
ków’ sam orządow ych  m. st. w a r ­
sza w y  i zg łoszen ia  tego  wn iosku 
ua ogó ln opo lsk im  z je źd z ie  urzęd- 
niKÓw’ sam orządow ych  w  dniach 
od 3 do 5 lip ca  b. r. w  K a to w i­
cach, za tru d n ia n a  w  charak te­
rze  rzem ieśn ikow  ora z  p ow ierza ­
nia dostaw  p rzez  Zarząd M -ejsk i 
w y łą czn ie  Po lakom , oraz z r e fo r ­
m ow an ia  m ie jsk ich  zak ładów  za ­
op a tryw an ia  w’ ten spesób, by za 
m iast prowadzić, de ta liczn e  sk le­
py, d ostarcza ły  tow arów  deta li- 
stom  polsk im , ru gu ją c  hu rt i po 
ś red fń etw o  żydow sk ie  |

Pocobn e uchw ały zosta ły  po- j 
w z ię te  w  wńełu innych  kołach 
u rzędn iczych , zarów n o  w  W a rs za ­
wce ja k  na p row in c ji, zw łaszcza  w 
W ie lk op o lsce  i na Pom orzu .

Zdaw ało  się, że uchw ały  te, 
p rzy ję te  z en tu zjazm em  przez

w szystk ich  p racow n ik ów  sam orzą sce wniosek o w p row ad zen ie  pa 
dow ych  i ca łe spo łeczeń stw o, s fo r  ra g ra fu  a ry jsk iego , 
m u łow ane w  sposób kategorycz- W śród  u rzędn ików  sam orządo- 
ny, n ie  n a tra fią  na żadr.e prze- w ych w  W a rs za w ie  panu je  rozgo- 
szkody w  now ym  za rząd z ie  Zw . ryczen ie  i oburzen ie  na m etody

D o z o r c y  n o c n i
t w o r z ą  w ł a s n ą  s p ó ł d z i e l n i ą  p r a c y

Zaw . P ra co w n ik ó w  Sam oiządo- j p ostępow an ia  zarządu  zw iązku , 
w ych  po usunięciu b prezesa pos. O ile  w  n a jb liższym  czasie n iezro- 
K ru kow sk iego . O kazało się jed- sum iale tru dności z w n row adze- 
nak, że now y zarząd  z p„ F e lik sem  niem  p a ra g ra fu  a ry jsk ie go  nie 
Jarzębow sk im  na czele, d z iw n ie  ustąpią sze reg  kół zam ierza  ostro

te j sp raw ie  w ystąp ić .„n ie  ma czasu " za ją ć  się tą pa lą ­
cą spraw ą i od m arca b. r. zw le ­
ka z postaw ien iem  je j  na p orząd ­
ku dziennym  rad y  d e ltg a tó w . R e ­
a liza c ja  p a ragra fu  ary jsk iego , 
m im o zdecydow an ego  stanow iska 
rzesz u rzędn iczych , p ow strzym y­
w ana je s t  p u r z  jak ieś  zaku liso­

w e sity.

O statn io  p o ja w iły  się n iepoko­

jące  pogłosk i, że zarząd  nie za­
m ierza  naw et zg łos ić  tak iego  
w n iosku na z je zd z ie  katow ick im . 
P ow a żn ą  ro lę  w  tych u trudn ię  
n iach \ od g ryw a  osoba prezesa 
zrzeszen ia  Zw iązku  P ra cow n ik ów  
Sam orządow ych  dr B aryszew sk ie  
go, k tóry  jes t pochodzen ia  żyd ow ­
sk iego  _

Długotrwale pertraktacje między 
Zw. Zawodowym Dozorców Nocnych 
i przedsiębiorcami biur dozoru nc c- 
nego o zawarcie umowy zbiorowej i 
podwyższenie wynagrodzema za pra­
cę całonocną 2 do 3 zł. mimo pośred­
nictwa inspektoratu pracy nie dały 
żadnych urynków.

Przedsiębiorcy sprzeciwili się ja­
kiejkolwiek podwyżce minio, iż zostało 
ustalune, że na prace dozorców noc­

nych zarabiają bajońskie s„my. W o­
bec nieustępliwego stanowiska przed­
siębiorców Zw. Zaw. Dozorców Noc­
nych postanowił powołać spółdzielnie 
pracy, która by przejęła z .ąk przed­
siębiorców zorganizowany dozór nad 
sklepami i wystawami sklepowymi. 
Zawiązany już tostał komitet organi­
zacyjny tej spółdzielni, która w naj­
bliższych dniach ma być zarejestro­
wana.

M E B L E K U P IO N E  U P. MORAWSKIEGO
PrtżtETR W A JA  K ILK A  P O K O L E Ń  
CH M IE LN A  41 róg Marszałkowskie

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

Do walki o Polskę dla Polaków!
N o w e  k o ł a  Z w i ą z k u  P o l s k i e g o

W ład ys ła w , Ł os zc za k  A lb in  
S zre tte rów n a  Jadw iga .

W  tych  dn iach  odby ły  s ię  ze­
b ra n ia  o rg a n iza cy jn e  now ych  
K o t Zwuązku P o lsk ie go  w  G id ­
lach i P io trk o w ie  T rybuna lsk im . 
Z a rządy  now ych  K ó ł u fo rm ow a ły  
s ię *n a s tęp u ją co : v G id lach : L e ­
on P u c ia ta  (p re z e s ),  Antoni M i 
chalik , S tan is ław  Ł ągow ik , M a­
rian  R eym ont i M ar ia  Sucheni, 
oraz w  P io trk o w ie  T ryb u n a l­
skim- Z ad rze jew sk i K az im ie rz , 
P h itraczów n a  M aria , R : eźn ick i

K R A K Ó W
W YBÓR D Z iEK \.\o\v SA  U. J.

Dziekanami na rek akademicKi 
1937/38 wybrani zostali: na wydziale 
teologicznym ks. prof. dr. W ładysław 
Wicher, na wydziale prawa — proi. 
dr. Władysław W olter, na wydziale 
lekarskim prof. dr. Tadeusz Tempka, 
na wydz. filozoficznym  —  prof. dr. 
Jerzy Smoleński, na wydz. rolniczym 
—  prof, ór. Feliks Rogoziński.

Rektorem pozostaje nadal prof. 
dr. Właaysław Szafer, prorektorem 
prof. dr. Adam Krzyżanowski.

K A T O W IC E
O Z W Y ŻK Ę  P Ł A C  M C IĘŻKIM  

PR ZE M YŚLE
Związki Pracownicze w  Katowi- 

j cach wypowiedziały umowę t ary i iwa 
ciężkim przemyśle na dz,eń 31 lip-

Z jazd  katow ick i zapow iada się 
dość b u rz liw ie , gdyż w obec w y ­
raźnego  ign orow an ia  w o li u rzęd ­
ników , sze reg  d e lega tów  zam ierza  
stanow czo dom agać się u stąp ie­
nia z p rezesu ry  dr, B aryszew sk ie- Ca b. r „  wysuwając żądania 20 proc. 
go i zastąp ien ia  go P o la k L m . Po- .podwyżKi poborów dla wszystkich 

M dto b j t e l .  R o s z o n y .  w z o r m  z „ i „ .
w szystk ich  ju ż  p ra w ie  zw  |zkow |zgj{  p ra<-odawców, aby anio-wa do- 
i o rga n iza c ji społecznych w  P o l-  tychczasowa obowiązywała na wypa-

Biurokracja łom żyńska
Ew id e n c ja  b e zro h o ln y c h , b ru k u  na ulicach

ŁOmża w czerwcu. 
Biurokracja żyje własnym »ydem . 

Zarządzenia swoje, okólniki swoje, a-

5CÓZME

A. WYTWÓRNIA BIELIZNY
S fti C?rUfCIM Warszawa 

. U b K l a '1 J l\ l  Koszykowy, 48, 
polec, bieliznę- damską, męską, 
dziecinna, pościelową, piżamy, liu - 
-itonosie i pasy brzuszne. F irm a ist­
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
ok a z ic ie l nin. ogłoszenia Sprzedaż 
detaliczna i burtowa.

C. J.  BORUCKI M A R S Z A Ł ­
K O W S KA  79 ' 

P Ł A sZ u Z E , P* ŁiERYNY impregno­
wane. Artykuł: fazowe, P a SY e la -i
styczne POŃCZOCHY leczm cze Obu­
wie letnie, tenisowe, pokojowe, gim ­
nastyczne.

h E J L C

A . A . )  G K A Z J A M E B L I
F.rma chrześcijańska „J. C IĘŻKOW - 
S K I“  Plac Trzech Krzyży 12 —  N o­
wy Świat 39, — Pierwsze źródło!
—  Własna wytwórnia! —  Pokoje 
Komplety od 800 do 1500 zl. Gabinety
—  Stołowe —  Sypialnie —  Kluby —  
Pokoje —  uniwersalni —  kombino­
wane Pojedyncze sztuk!. —» Dogod­
ne rozpłaty —  Bezpłatne porady — 
projekty „Y/nętrz'1 Nowy ow iat 39. 
Plac Trzech K rzyzy  12.

larmującc pogłębianie się nędzy po­
datników swoje, ale dążenie biurokra­
cji w  urzędach naszych —  do rozrostu 
n,epowstrzyniane niczym trwa i kpi 
sopse z życia i zarządzeń. —  zarząd 
miejski w Łomży —  jest tego wy­
mownym przykładem

Od jcunego z czytelników naszych 
z Łomży otrzymaliśmy — charaktc- 
rystyczne zestawienie wydatków rze- 
czov. o pcrsonaHyclr-— w  jednym tyl­
ko SKiomnym dziale administracji 
miejskiej, -L' biurze ewidencji bezrobo 
cia —  z roku 1936 i obecnie.

MATERIAŁY BIELSKIE 
ANGIELSKIE 

,,SPORTEX" i DODA"** KRAWIEC 
KIE tanio poleca C. KRAWCZYŃSKI 
HOŻA 23 (sklep).

HoS LE stylowe —  nowoczesne) 
Sypialnie, Stołowe, Gabi­

nety gotowe i na zamówienia poleca 
A. Lenczewski i S-ka, Mazowiecka 10, 
Specjalny dziat wykwinttiyeh mebli 
tapicersIUch.

KAPELUSZE
Męskie odświeża 
p erze, nicuje i 

fasonuje nt w, notworzona pracownia 
A. JA N E C K I, Złota 8 przy Marszał­
kowskiej (fron t sklepi Modnie, so­
lidnie, tanio i punktualnie.

P racownia ubiorów męskich Bracia 
Giowanoii. Złota 4 Tel. 5.09-93. 

Przyjm uje wszelkie zamówienia, Pier 
wszorzędny krój. Punktuame wykoń­
c z e n i okazicielowi niniejszegu ogło­
szenia 10 proc. rabatu

R A D I O S Ł U C H A C Z E
Detektor dający silny odbiór na gło­
śnik, bez użycia prądu akumulatora i 
baterii- Komplet z  głośnikiem bez an­
teny zł. 45. —  Życzącym schemat br 
dowy z  opisem 1.25 (przek. poczt.), 
demonstruje w godz. 18 —  20. Zakła­
dy Radiotechniczne „D E ZFT” Nowy 
Świat 21 m. 27 tel. 3.17-74.

MATERIAŁY b u d o w l a n e

BETONOWNIA „ 6 0 ł K Ó W "
Warszawa, Solec 28, teł.
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu­
py Tralki. Wazony. Kum. M ’oU-Ko- 
rytka ściekowe. Ceg Pustaki. O 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki, basen yi t. p.

fi

WENTYLATORY •róifazow* O- 
śrr.iośrmgłowe na stała nrtcę dla fab- 
ryk. cukierni, in sa! publicznych i td. 
Wytwórnia S. Nasłoński. Złota 56i 
te. 6.99-50

WYPRZEDAŻ 1 korzystna oka­
zja taniego rabv- 

eia obrazów, współczesnych malarzy 
polskich. Ceny niebywale niskie —  od 
3 złotych. Na miejscu ramy i rrtysty- 
czra epTawa obrazów Zygmunt En­
glert Świętokrzyska 36.

pocztowe do zbiorów, 
wielki wybór. Kupuj-' 

—  rrrzedaje —  zamienir najstar­
sza firm a filatelistyczna, Zygmunt 
Engler S-to Krzyska 36.

ZNACZKI

ateriały budowlane: Cegła. Pu­
staki. Gips Cegła szklana. V.'ap- 

no. Cement. Stal zbiojeniowa ,,Uteg" 
VV_nny stalowe emrbowane „Olkusz” . 
Post- I: ita dębowa i terrakotową Gla­
zura. Oj ale P łyty P 1togow„ i ii.ne 
ir tyk A y  gumowe „W olbrom ”  Kafle 
zwykłe i majedikowe Krycie dacnir 
papą 1 ruberoidem i t. d K Golańsk. 
Warszawa ul. Królewska 29-a J 1. 
385-0G.

KAUKA I WYCHÓW AM E

modelowania szycia, wyu­
czają gruntownie Kursy 

Ireny Piesku, Nowogrodzki 26, st >- 
sując dla Czytelniczek ABC  specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

KROJU

P omoc Szkolna, Kraków. Przedm. 
PS, tel. 217-16. Meble szkolne. 

Przyrządy fizyczne, Szkio laborato­
ryjne, Epidiaskopy, Mikroskopy, Ta­
blice poglądowe, Mapy, Globusy, M i­
nerały.

POSADY ZAOFIAROWANE
mmmmm. ■ -  m m w  J M W W

AR TYKUŁY SPORTOWE 
■m m * i  « .  -

i meble ogrodowe 
rakiety renisowe. 

Sprzęt i ubiory oo wszystlrich spor­
tów, Stefan Stefański lasna i2 naprze­
ciw hnsirm oL;

PARASOLE

J ak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Adnumstraeji ,,VBC“ , Warszawa, 

A. jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po­
szukiwaniu I zaofiarowaniu pracy za- 
. leszczamy z ustępstwem bO proc. 
W  wypadkach uzasadnionych bezpła­
tnie.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

L e k k i e  o c h ł o d z e n i e
P rzew id y w a n y  p rzeb ieg  pogo­

dy do w ieczo ra  dnia 30 bm P o l­
skę oga rn ie  je s zcze  c iep łe  p o w ie ­
trze  kon tynenta lne, lecz nad k ,-a- 
je  E u rop y  cen tra ln e j n ap ływ a  ju ż  
św ieża  masa p ow ie trza  ocean icz­
nego. k tóre w sw ej w ęd ró w ce  na 
W schud zb liża  się ku zachodnim  
g ran icom  Po lsk i. P as  Ścieran ia  
s ię tych  dwóch mas p rzesun ie  się 
w dniu d zis ie jszym  do lin ii Bugu 
i spow odu je  w  dzie ln icach  zachód 
n ich  i środkow ych  p rze jś c io w y  
w zro s t zachm urzen ia  aż do burz 
i p rze lo tn ych  deszczów  oraz lek ­
kie och łodzen ie , przy um iarkou a- 
nych w ia tra ch  zachodnich. N a  
w schodz ie  zaś —  u trzym a się je ­
szcze pogoda słoneczna i bardzo 
c iep ła  p rzy  um iarkow anych  w ia ­
trach połudn iow o - wschodn ich

W  roku 193(3, w Łom ży było zare­
jestrowanych około 700 bezrobotnych. 
Wszystkie prace związane /. ich reje­
stracją, przydziałem do pracy, oraz 
wszelk’6 sprawy gospodarcze ^aia- 
twią! 1 urzędnik pr<.y pomocy 2 bez­
robotnych —  umysłowych. Koszt 
miesięc zn> tego biura wynosi! zl. 40u. 
Mieściło się ono w jednym pokoju 
(ma to znaczenie przy kalkulacji 
aw rila i opalr). Obecnie jest hezro- 
CMinycT: zarejestrowanych w Łomży
oko’o ?Oó, biur zato mamy 2. Oddziel­
nie wydział gospodarczy z 4 urzędni­
kami (z  tego 1 praktykant) oddzielnie 
biuro rejestracji bezrobotnych z 2 
pracownikami. Rzecz; oczywista wy­
datki personalne skoczyły w g u e  
i w ynoszą 650 zt. miesięcznie, nie mó­
wiąc o wzroście w jdatków  rzeczo­
wych. O ilu bezrobotnych mniej, dzię­
ki temu —  otrzyma w  sezonie bieżą­
cym pracę —  tu dla biurokracji jpst 
rzeczą obojętną.

Nie przejmuje się leż biurokracja 
łomżyńska i innymi bolączkami lud­
ności. Stan bruków na ulicach z Łom­
ży przedstawia się rozpaczliwie. Są 
ulice bardzo ruchliwe, szczególnie w 
dni targowe (ul. Kierzkow a. plac Z: .11 
browski, ul Wąska i t. d.) wogole 
nie zabrukowane. Zwożono na nie 
już 3 krotnie kamienie, lecz jak do-

dek, gdyby do 31 lipca nie zawarto 
nowej umowy.

LWÓW
N O W A  U C ZE LN IA  A iyA u ł .MICKA

W  nowym roku szkolnym Lv  ów 
otrzyma, podobnie jak Kraków i P o­
znań, uczelnię o typie akademickim, 
pod nazwą Instytutu Sztuk Plastycz­
nych.

Celem tej uczelni będzie wyław ia­
nie talentów rysowniczych, które In­
stytut będzie kształcił w dalszym cią­
gu rozw ijał talenty, nie donuszczając 
do ich zmarnowania się.

LUBLIN
KURS

W ARZYWNICZY J OWOĘARSKI
(w )  W  Puławach odbyt się osjat- 

nio kurs warzywniczy dla instrukto­
rów ogrodniczych oraz dia instrukto­
rek kół gospodyń wiejskich woj. lu­
belskiego Ceiem kursu było zaznajo­
mienie uczestników z racjonalnymi 
metodami uprawy warzyw wobec, co­
raz bardziei rozwijającego się warzy­
wnictwa, zwłaszcza na wlairty j-ży- 
tek. Reieraty fachowe wygłosili: dr. 
Ruszkowski, inż. Kulczycka i dr. Go- 
lińska.

BYCHa W A W  PŁCM IENIACH
(w ) Ostatnio otiarą „czerwonego 

kuca” padło w Lubelszczyźnie mia­
steczko, By.hawa. gdzie —  powstały 
w jednym domu ogień —  przerzuci! 
się wskutek silnego wiatru na inne, 
tak, że wkrótce stanęło w płomieniach 
ponad 20 domów, 7. czegi sp'onęio 14 
(przeważnie w śiodku m iasta), przy­
nosząc straty na 50.000 zł.

W  akcji ratowniczej brał > "ćy-ił 
84 strażaków z miejscowych ł okolicz­
nych straży ochotniczych oraz i f  
straży zawmdowej w Luolinie-

POMOC ROLNIKOM
D O TK N IĘ TYM  KLĘSKĄ SUSZY
(w )  Zawiązać się w  Łukowie p o ­

wiatowy komitet pomocy rolnh.om 
aotkniętym klęską mrozu i suszy! Ko- 
mitei igiosil na terenie całego po­
wiatu komunikat, zalecający rolnikom 
zastosowanie w najbliższych dniach 
siewu specjalnych mieszanek, wyki 
ozimej, rzepy ścierniskowej t. p., 
które by m żgly zastąpić, brakujące 
pasze, wyniszczone przez posućhę.

Komitet zapowiada dalsze komun, 
katy i odezwy.

DWOJE LUDZI 
POD KOŁAM I POCIĄGU

(w ) Antoni Krawiec zatrudniony 
na stacji kolejowej w Zwierzyńcu, 
chcąc spożyć obiad, usiadł wraz z zo­
ną pod wagonem towarowym. \V tym 
czasie zaszła pubzeoa zabrania z 
bocznego toru Lilku wagonów, ni. in. 
i tego,' nod którym uicryh się przed 
słońcem Krawiec z żoną. Gdy wagon

tad bez rezultatu. Tym większe roz- został pchnięty, Krawcowie dostali
*■ __— „.!«n^hn.L.A... i.. -.1-, tflłr* „ ,1 I. „ 1 — C1...4L! Ki-lw eł-roCTiih*goryczeme mieszkańców tych _ ui.c 

wywołać musiał fakt. że np. uliczka 
Nowa którą dosłownie nikt nie ieżd/i 
—  wybrukowana została w rekordo­
wym tempie, jedyr.ie dlatego, óe przez 
pewien czas mieszka! na niej poprzed- 
jj starosta łomżyński p. Syska.

Zresztą Łomża, pod tym względem, 
nie różni się bardzo ou stolicy.

lufy % RĘIWin i i  A  i i i i
Kronika poznańska

ODDZIAŁ „fl-iC* POZksA: 21GRUBHII 2

t.
Lubli-

K IN A
APO LG , „świecznik królewski” .
CORSO: „Córka dżungli” .
G LO R IA : „Sen nocy letniej”
G W IAZD A „Trędowata
M E TR tiPO U S : „Bez. świadków” .
O ŚW IATO W E T. C. L : „Czarny

Anioł” .
R E N A IS S A N C E : „Królowa Dżun­

g li” .
SŁOŃCE .Cza.ująci Oczy”.
SFINKS: „Vlłcdv hrabia
Ś W !) „Dzikie c ię żk i" .
TĘCZA - ŁA ZA R Z : .,30 karatów 

szczęścia’ .
W ILSO NA: „Koemgsniark".

W Y S T A W A
PKZLCIW ALKOHOLOM ’A

Otwarta do 1 lipca włącznie. Z m ie- 
dzać ją można codziennie od godz 
9 do 20 w  Szkole Powszechnej przy 
ul. św. Marcina 25.

C YK LISTA  

POD SAMOCHODEM

Na ul. Fredry samochód prowadzo­
ny przez p. Edmunda Harwasinskiegn 
z ' Pobiedzisk najechat jadącego na 
rowerze Marcina Polna, mitsznające- 
go pizy ul. Maaaiinskiego 8 w Tozna

fiijŁ ą jta t fs  £° s t t g « fo

PORANIENIE DWÓCH BRACI
Ubiegłej nocy pokłuto nożami 28- 

letniego Stanisława Czajkę i 24-Ietnie- 
go brata jego Leona, cbu z J11 mikowa. 
Ciężko poranionym udzielilu pierwszej 
pomocy lekarskiej pogotowie ratunko­
we i przewiozło ich w stanie groźnym 
do szpitala Przemienienia Pańskiego.

U Stanisława Czajk; stwierdzone 
ranę ciętą na plecach długości 35 cm 
oraj uszkodzenie pluc. brat jego, Leon 
Czajka, nia ranę kłutą na klatce pier­
siowej, ranę na głow ie i uszkodzenie 
pluc.

Czy obai poranieni padli ofiara na­
padł , lub też poraniono iclt podczas 
bójki, nie jest narazie ustalone. Znale­
ziono ich ciężko poranionych i policja 
\vezv ala pogotowie. Wszczęte docho­
dzenia ujawnią niewątpliwie przyczy­
ny tego krwawego zajścia.

ZDERZENIE SAMOCHODÓW
Nn Górnej W ildzie przy napożniku 

W alów Warneńczyka samcrhćd cię­
żarowy własność żyda J Łaksa ze 
Słupcy wjechał z boku nn autobus 
Poznańskich l.inij A jtohusowych, 
karsujący na lin.i do Gn.ezna. Skut 
kiem wypadku w autobusie wypadły 
szyby z prawej strony wygięła się 
karoseria. W  samochodzie ciężaro­
wym uszkodzony został cały przód.
.ofiar y, tuaiiitl. m  . t e k

się pod kola. Skutki były straszne; 
Krawcowra została dosłownie zmiaż­
dżona. mężowi zaś jej kola obcięły 
nogę.

LUBELSKIE
GENEZA HERBJ M. LUBLINA

(w )  Ostatnio odbyto siy_ w Luilr- 
1 nie zebrań.e komisji histor.i, sztuki i 

etnografii, na którym odczytał swą 
pracę dr. Stetan ojcie-how ski p 
, U w agi nad genezą herbu m. 
na” .

Prelegent w poszukiwaniu genezy 
herbu Lublina, sięgną' uo stary,ch ob- 
rzadków słowiańskich, wiążąc* wątek 
ikonograficzny herbu z tradycjami 1* *  
aańskimi_ Śmiała hipoteza dr. w o j 
Ciechowskiego wfywolała ozywńoną dy 
skusję.

R AD O M SK O
ZJAZD M ATU R ZYSTÓ W  

’ V RADOMSKU
W ub. niedzieię dn. 27 b. m. od­

był się w Radomsku zjazd maturm- 
stów b. gimnazjum St. Niemca. U- 
roczystość rozpoczęto Msza  ̂św . po 
czen uczestnicy zjazdu udali się do 
gmachu daw-mejszego gimn., gdzie 
przed pamiątkowa tahhcą oddany zó- 
stał h ńd uczniom poległym w wal­
kach o wolność Ojczyzny, (s ) ,

pow-
Ku-

ŚŁASK
GROŹNY PO ŻA L 

W  „K U N E G U N D Z IE  '
N iezwykle gwałtowny poża'- 

stał w niedzielę w hucie cynku 
negundzie. Przez samozapalenie się 
pyłu cynkowego powstał egień, kcó- 
ry  w krótkim czasie objąi i ajoliższe 
zabudowmnia. Pożar szerzył się z nie­
zwykłą szybkością, gdyż wspomrianv 
pyl cynkowy byi jeszcze niegaszony. 
W  akcji ratunkowej brały udział 
straże pożarne z  Katowic U i śród­
mieścia I po dłuższych zmaganiach 
z szalejącym żywiołem zdołanc go 
zlokalizować i w  końcu stłumić. 
Wysokość strat z górą 50.000 zło­
tych.

N IE ZM  \ Ić ł A  W Ę D R Ó W K A  
P IO R U N A

(c ) Z Faniów pow. pszczyńsk do­
noszą o niezwykłych harcach pioru­
na. Mianowicie podczas onegdaj izej
burzy uderzył Bieruń w  p ia s ffif lz  tez

legrafiezne w odleglośt! około 50 
metrów od domow mieszkalnych, na­
leżących do dworu Spółki Godula. 
Ponieważ slupy nie były uziemnione 
piorun przebiegł drutom; ku jedne­
mu z oomów, następnie po drucie, 
podtrzymującym słui a uczepionym 
mu na domu, przeszedł do mieszku ■ 
nia Słowików. Po drodze zabił 7-mio 
miesięczne dziecko Słowików-, M anę, 
poraził Antoninę Słowikową, je j l l - to  
'letniego syna Ignacego, uszedł ok­
nem i dalej wpadł do pobliskiego 
chlewika. Tam zabd jeszcze świnię. 
Dokonawszy takiego spustoszenia, 
piorun wpadł do ziemi Poparzoną 
Słowikową przewiezione do _ szpitala 
św. Józefa w Mikołowie a jaj syna 
po udzieleniu pomocy Ickars1 iej po­
zostawiono w domu. N iezw ykły ten 
wypadek był szeroko komentowany, 
przez mieszkańców- wioski. ' «

N A  RO BO TY RO LNE  DO 
F R a NCJI 

Przez Zebrzydowice przejechało 
wczoraj na roboty rolne do F ra rc ji 
431 emigrantów

SAMOBÓJSTWO W IĘŹNIA * 
W  więzieniu mys'owickim odsiadu­

jący karę 2-letniego więzienia Stani- 
s1 -w Oszajca, chcąc zamanifestować 
swe niezadowolenie z powodu nie u- 
zyskama przerwy w odbywaniu kary, 
korzystając z pewnej swobody ruchów 
wewuiatrz więzienia, owinął sobie 
wezorai ręcznikami nogi i wyskoczył 
z balustrady II piętra na kan ie^ną po­
sadzkę wię teuia. Oszajca uiegl skom­
plikowane- 1 u z imaniu obu rąk i nóg 
w irilku miejscach, a poza tym nadwy­
rężył sobie kręgosiup,

WILN®
DZIEŃ M URZA1 *

Rozpoczął * iv w V* dr id „Dzień 
morza” . Po capstrzyku orkiestr na ul 
miasta i zapaleniu ogni na Górze 
Trzykrzyskiej oób jly  się na- Wilii re­
gaty. i turpiej ka jtkow i, puszczami 
wianków oraz defilady udekorowa­
nych lodz.

Jednocześnie zorganizowano cały 
szereg zabaw ludowych. Wszystkie 
imprezy zgromadziły tłumy Wilnian 

jutro odbędzie się aaiszj ciąg uro­
czystości. A

MURV Z 16 W IEKU 
Dz.iś inż. Jaicub Jasiński z Miej'- 

skiej Inspekcji Budowlanej znala.ł w 
comku na rogu ul. Bonifraterskiej i 
Biskupa Bandursk?ego pokaźny frag­
ment starych murów obronrijch mia­
sta W ilna z  wyrazom' zachowanymi 
strzelnicami.

Mur ten długości dwudziestu kilku 
metrów stanowi tylną śc,anę obecni: 
istniejącego tam domku. Jak stwiet 
dzit Konserwator wojewódzki dr, P i-  
wocki, mur ten pochodzi z pierwszych 
lat 16 wieku, a więc z epoki. Kiedy 
powstały mury obionne m. Wilna.

Odkrjcie to będzie miato wpływ na 
regulację pl. Katedralnego, gdyż na­
rożnik ttn nie będzie mógł uioc ro - 
biorcę, jal: to już było projekiow;aiłe. 

PO D W YŻSZFN IE  CEN CHI FBA 
Na skuteic podrożenia wszystkich 

gatunków cen zboża, starosta grodzki 
w  Wilnie w porozurtreniu z przedsta­
wicielami piekarzy ustal,ł obowiązu- 

i iący z dnie.n jutrzejszym nowy cen­
nik ia make i chleb, wyższy przecięt­
nie od cennika dotychczasowego o 2 
;r ,ta 1 kg.

W  najbliższym czasie ma ulec rćw- 
' nie/, zwyżce cena kaszy jęczmiennej. 

STRAJK NA AUTOBUSACH T R M A 
Stiaik oersonelu autobusów miej- 

' skich w Wilnie tr\i a.
Jak słychać, czynniki społeczne za- 

mieizają interweniować u władz w 
sprawie przewlekani? sie stiajku, gdyż, 
b.ak komuiiikacii miejskiei od prze­
szło tygodnia daje się dotkliwie we 
znaki.

Towarzystwo prowadzące komuni­
kację miejską wymówiło dziś pracę 
wszystkim swym pracownikom umy­
słowym.

k o n g r e s

M A LA R Z Y  ł 1 A k lE R N IK Ó W
W niedzielę rozpoczął się w U dnie 

Ogólnopolski XVII Kongres Chrześci­
jańskich Związków- .Malarzy i Lakier­
ników. W  kongresie bierze uazial oko­
ło 150 uczestników. Obradv zainau­
gurowane zostały nafc yżeusłwem w  
Ostrej Bramie, które udprawnl arcybi­
skup Jalbrzykcw ski. Następnie odby­
ło się poświęcenie sztandaru cechu 
wileńskiego.

ZLO T  HARCERZY 
W dniu 27 b. m. odbyło się pod Wił 

nem, nad brzege.n Willi, otwarci  ju- 
1 bilcuszowego zlotu wileńskiej cho­
rągwi harcerek i harcerzy.

Po nnboż“ ństwie na tererne zlotu 
podniesiono wobec przedstawicieli 
władz, wojska i społeczeństwa sztan- 
da- w obozie harcerek, następnie od­
była się defilada i podniesienie sztan 
daru na maszcie głównym.

Zlot chorągwi wileńskiej potrwa do 
dn. § lipca. Na zlot przybyło L.śfio 
harcerzy i harcerek z wojew. w  le,i- 
skiego i nowogrodzk ego Harcerki wi 
leńsKir goszcz» u niebie harcerki z 
Żywca, deiegac,? tkautek Iitewskjch, 
a w  najbliższych uniach przybyyca du
nich d&*'gqęii akauisk L J n a M h 1
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Defiluje przed Królem Karolem
Z a k o ń c z e n i e  u r o c z y s t o ś c i  w  B i e d r u s k u

Z a m k n i ę c i e  K o n g r e s u
kra czci Chrystusa Króla

B IED RU SKO , 28. 6.
O godz. 12 m ;n. 15 król udał 

się w  tow arzystw ie marsz. Śm ig­
łego - Rydza na defiladę, która
się odbyła w  tym  m iejscu, gdzie czynku w zameczku „ Jego Kró-

pokaz woltyżerk i, 
przez uczniów szkoły podchorą 
żych kawalerii.

Po śniadaniu i krótkim wypo-

poprzednio J. K. M otrzym ał sze 
fostwo 57 p p.

K ró l ubrany je s t w  mundur 
pułkownika w ojsk polskich, prze­
pasany w ielką wstęgą orderu 
Orta B iałego. N a  piersiach w id ­
n ie ją  3 wojenne ordery, wśród 
m eh „V irtu ti M iŁ itari". Na gło­
w ie  kroi ma hełm stalowy. Gdy 
J. K . M . w  mundurze pułicownl- 
ka przejeżdża w *d łuż trybun, n ie­
zliczone tłumy publiczności wzno 
szą entuzjastyczne ukrzyki na 
cześć szefa nonorowego 57 p. p

Pułk królewski defiluje-
W  chw ilę  po przybyciu króla 

rozpoczyna się defilada, którą 
prowadzi gen. K no ll - Kownacki. 
Jako p ierwozy m aszeruje 57 p. p. 
im. króla K aro la  I I  Prdw adzi go 
aowodca pułku płk. aypl. Grodz­
ki. Pułk m aszeru je w . szyku roz 
w in iętym  kompaniami. N a jp ie rw  
idą kompanie strzelców , dalej od­
działy cyklistów , karabinów ma­
szynowych, w reszcie broń tow a­
rzysząca. O ficerow ie  i  strzelcy 
m ają  na naram iennikach cy frę  
królewską, Cytry te w idoczne aą 
również na czaprakach. Imponu­
jąca  postawa 57 p. p. wywołu je 
n iezwykły entuzjazm  na trybu­
nach. Specjaln ie gorąco oklasku­
ją  d e filu jący  pułk liczm e zgro­
madzeni dziennikarze rumuńscy. 
K ró l salutuje po polsku, podno­
sząc dwa palce do hełmu. Zwraca 
to powszechną uwagę.

Buhaterskle dywizje
Po 57 p p. m aszerują dalej puł 

ki piechoty, które b ra ły  udział w  
ćw iczen iach na poligonie. W szy­
scy są w  mundurach połowach i 
hełmach. N a  sztandarach w idnie­
ją  odznaki „V ir tu ti M iM tari" M i­
mo, że oddziały te od 3 rano b ra­
ły udział w  forsownych  Ćwicze­
niach, ich wspaniała postawa w y 
w ołu je  hurzę okias^ów na trybu­
nach. Z trybun paudjt} pod noBi 
żołn ierzy bukiety kw iatów  Dalej 
postępują karabiny maszynowe.

Utopił
Po chw ili odzj wają  się dźw ię­

ki krakow aki U kazu ją się syl­
wetki koni. to a e filu je  kłusem ar­
ty leria  ckka i  ciężka Po chw ili 
defilu je broń pancerna: na po­

c zą tk u  rnał© czołgi, dalej ciężkie.

lewska M oćć oraz tuwarzyszące 
mu osoby udali się samochudem 
do Bolechowa, skąd nastąpił od­
jazd  pociągiem  królewskim  do 
W arszawy. W  chw ili ' odjazdu 
kompania chorągw iana 57 p. p. 
oddała honory przy dźwiękach 
hymnu narodoy/ego.

Znów w WćsDiawifc
W  pociągu królewskim  jedzie 

również dowódca 67 p p płk 
Grodzki, który został przydzie lo­
ny od dzisiaj do św ity Jego K ró­
lewskiej Mości.

N a  dworcu warszawskim  zgro­
m adzili Się na przybycie JKM ości 
min. komunikacji, U irych, min 
Antonescu, gen. Trojanow ski, po 
seł rumuński Zam firescu, w.-min. 
Piasecki, szef protokułu dyplo­
matycznego Romer, w oj. Jarosze­
w icz i inni O godz. 21.52 za je­
chał n »  peron D o c ią g  królewski. 
J, K M ość ubrany w mundur puł 
kownika w ojsk  polskich, p rzyw i­
tał się z oczekującym i nań osoba 
mi, po czym odjechał do Łazie­
nek, dokąd uaał s ię  rów n ież ks. 
Michał,

Przygotowania 
w Krakowie

W  Krakow ie czynione aą osta­
teczne przegotow an ia  w  związku 
z uroczystościam i z  okazji przy­
jazdu króla Karo la  I I  P race p izy  
gotowawcze w  szczególności obej 
mują także W aw el. W  czasie swe­
go pobytu w  K rakow ie król Ka­
rol I I  —  zgodn ie i  programem 
—  złozy wieniec na trumnie M ar 
szalka P iłsudskiego i zw iedzi rów 
nież krypty kaiedry wawelskiej.

Jak słychać, przy będzie do K ra  
kowa Jego Ekscelencja Nuncjusz 
Papieski O r te s i.  Nuncjusz Corte- 
si będzie obecny na urck.*.ystoś- 
ciach zw iązanych x pobytem Kró­
la  Karola I I  w  K rakow ie i weź- 
lnie m. in. udział w obiedzic ga lo­
wym na Wuweiu.

Król na terenie 
bombardowania

Po ćw iczeniach w  Biedrusku za 
szedł wypadek św iadczący o od­
wadze króla. K ro i w yraził życzę 
n ie obejrzen ia terenu Domnardo- 
wanego przez lotn ictwo i  ostrze­
liwanego przez a rty lerię . K rólo- 

Z kolei ukazują się na widnokrę- wi przedstawiano, że w  razie  u-

obej-

P O Z N A N , 28. 6. Czwarty i v  
statni dzień obiad m iędzynarodo­
wego kongresu Chrystusa Kró la  
w  Poznaniu rozpoczął się nabo­
żeństwem żałobnym, odpraw io­
nym przez J. E. ks. biskupa W il­
helma Cobbena z F in land ;i za

wykonany w yraził ponownie życzenie 
rżenia pola obstrzałów ,

W ówczas zwrócono uwagę na 
niebezpieczeństwo, które może 
grozić ze s tion y  n iewypałów . K ró l 
Odpowiedział, ze mimo to pragnie j r ć , 
obejrzeć teren.

Po tym oświadczeniu królew- } .
skim ud.no się na m i.5 , «  bom- se^  P ^ a r n ą  kongresu,
bardatfania Okazało się, że z 36 PI z™ ^ n>e pow italne w yg 'o - 
tomfc lotniczych, c u co n y ch  na * ‘ ł ks‘ ,b ljkuP Jo^ f  Cz" rsky  ze 
teren, 32 , filo , m szcząc 5 dział SIowacji puczem przem aw -J ba- 
bater.i 8-dziaJawej, ' znajdu jącej f rn^ ‘ < » ^ e c ja )  i
s i ę n a  tyh, 'dcłnktf. K ró l I-Łrol J* E ’ ks. tm H  mał Teodor Inm t- 
chodził międzi- lejam i, ni® baczac \er’ \ W ied n u u  w itany entuzja- 
na niewypały, ‘ sty cznle Przez zebranych. Karay-

PoisKa szaoia
Po  odczytaniu denretu Fana 

Prezydenta nadającego królow i

9-ej rano otwarto

nikom za w zięcie udziału w  Kon 
gresie i przyczynienie się do je ­
go tak imponującego i budujące­
go przebiegu i blasku.

Po poluaniu zabrał gło3 J E. 
ks. biskup Sche:~cilor ze Szwajca­

rii, lctóry podziękował kard. pry­
masowi H londowi za urządzenie 
Kongresu, który stał się wspania 
tą m anifestacją bojowej czu jno­
ści obrońców i szerm ierzy króle­
stwa Chrystusowego.

Zmiany w relakcji „Czasu"
P o w r ó t  k r a k o w s k i e j  k o n s e r w y

nał Inn itzer poświęcił swe uw a­
gi akcji bezbożniczej, stw ierdza­
jąc, że zmobilizowano przeciwko 
chrześcijaństwu ob fitość pienię-

Karo iow i szefostwo honorowe 57 dzy, cały arsenał n iegodziwych 
p. p. M arszałek Śm igły - Rydz śiodków, kłamstw, oszczerstw  i 
w ręczył królow i 3zabię. Szabla t a 1 nienawiści. Z koiei o. B ivort de 
wykonana została w  polskich w ar Soudee w ygłosił odczyt na temat 
sztalach wojskowych. , K lin g a '„M o ra ln e  ’ odnowienie życia 
traw iona jest i złocona p izez  jed- chrześcijańskiego", a O sk .i Ha-
nego z artystów  graw erów  w ar­
szawskich, rękojeść szabli złota. 
K ró l K aro l oddał szablę w raz z 
dekretem adjutanfow i płk. F ilitt i. 
W  czasie de filady  król K aro l v ry- 
stępując w  mundurze pułkowmica 
W. P. m iał szablę tę przypiętą do 
boku.

Iecki w ygłosił w ; językach pol­
skim i francuskim  przemówienie 
p. t .: „Duchowa ortbuaowa życia 
katolickiego".

N a  raKończenie zabrał głos 
kardynał -  legat, k tóry podzięko­
w ał kardynałom, biskupom, dele 
gatow i rządu i wszystkim  uczest-

..Zt *

Nie ma większej rozkoszy na ziemi i w niebie 
Jak „ P R Z t H f ) Ł a W K A ”  2A K A  co dzleft skropię siebie

Jak się dowiadujem y w  redak­
c ji „Czasu", który w  dniu dzisie j­
szym wznaw ia po trzydniowej 
przerw ie wydawnictwo, zaszły 
noważnt zmiany.

Z redakcji ustąpić ma n. W ie lo ­
w ieyski, b. członels Kom itetu N a ­
rodowego w  Paryżu, b. poseł w  
Rumunii, H a llerczyk  honoris cau­
sa, który przew odził sanacyjnemu 
ocuanumi Hallerczyków . P. W ie lo ­
w ieyski popadł w  niełaskę czyn­
ników rządowych tak dalece, że 
podobno nie będzie obecny we 
wtorek na obiedzie w  poselstw ie 
rumuńsKim

M iejsce jego  w  redakcji „Cza­

su" zająć ma hr. Franciszek Po­
tocki, dyr. departamentu Wyznań 
w Min. W . R. i O. P. P. Potock i 
bawi obecnie na urlopie i jak sły­
chać nie powróci już na swoja 
stanowisko w  m inisterstw ie. P , 
Potocki był ju ż współredaktorem 
„Czasu" przez szereg lat, zanim 
objął departament Wyzr.ań. Na­
leży on do grupy krakowskiej kon 
serwy, wraz z prof. Estreicherem , 
Janem Dąbrowskim  i in. Grupę tę 
cechuje liberalizm  zarówno po li­
tyczny, jak  gospodarczy i... dale­
ko posunięta ostrożność w; działa­
niu

10 lipca nastqpi iosirzygn ięcie

Belgica esy „Polonia ?
B R U K S E L a , zS.6. Sprawa zd-o- 

Dycia p ierw szego m iejsca w za­
wodach o puchar Gordon-Ben- 
netta nie została do chw ili obec­
nej ostatecznie rozstrzygnięta.

Siostrzeniec „Agento Gestapo
are szto w a n y za  „w ro g a  działalność

gu sylwetk i białych koni —  ga lo ­
pem zajeżdża przed trybunę w  
zw artym  azyicu kilka ork iestr na 
białych Koniach. Zr^w a się nowa 
burza oklasków. P o  chw ili za jeż­
dżają galopem. prowadzoL i  przez 
płk. Abraham a, oddzia ły  kawale­
rii, a w ięc szkoła podchorążych 
kawalerii, a da lej pułki kaw ale­
rii. Znowu burza oklasków i  ra z  
po raz padają okrzyki „N iech  
ż y ją " . Jako ostatn ia de filu je  cwa­
łem arty ler ia  konna. Dudni z ie ­
mia, dzjał n ie w idać, tylko tuma­
ny kurzu. Oklaski zryw a ją  się po­
nownie. D efilada  skończona

K ró l wsiada do samochodu w  
tow arzystw ie marsz. Śm igłego- 
Rydza i  od jeżdża do kasyna o f i­
cerskiego D zieci rzuca ją  kw iaty 
W iw atom  i okrzykom nie ma koń­
ca. K ró l salutu je po polsku i dzię 
kuje za żyw io łow ą ow ację.

P rzed  śniadaniem  w  kasynie 
następuje przedstaw ien ie królo­
w i o ficerów  pułku

Obiad z oficerami
N a  śniadaniu tym  stoły usta­

w ione były w  podkowę. Po p ra ­
w ej stronie króla zasiadł min. J. 
Beck w mundurze pu łkow rika ar­
ty lerii, po lew ej —  m in ister spr 
wojsk. gen. Kasprzycki. N aprze­
ciwko króla siedział marsz, śm i­
g ły  - Rydz, m ając po prawej stro­
nie ks. M ichała, po lew ej m ar­
szałka dworu, Urdarianu. Po 
skończonym śniadaniu na w ie l­
kim skwerze przed kasynem od­
był się p rztJ  królem  wspaniały

dan5a  się tam  za jdzie  opóźrier.ie 
w p rzy j e id z ie  do zameczku, a tym  
sarnim  skróci s ię  czas przeznacza 
ny na wypoczynek króla. K ró l za ­
znaczył, że to nic n ie szkodzi i

L O N D Y N , 23 6. Reuter donosi 
z Moskwy, iż  aresztowano ' tam 
siostrzeńca Trockiego, dyrektora 
portu w  Len ingradzie, BronsteL 
na. Zarzucają mu sabotaż oraz 
doprowadzenie 16 statków do sta 
nu, niezdatnego do '  użytku. 
Oprócz Bronsteina został n resro - 
wany jego  zastępća kpt, T to fi-  
mow.

R Y G A , 18.6. Generalny proku­
rator ZSRR W yszyński w ygłosił 
w radio odczyt polityczny o ,,Me- 
todacń w rog ie j działalności". W  
odczycie tym W yszyński oświad­
czył, że szereg szpiegów i agen­
tów zagranicznych dostał się do 
rozm aitych instytucji , państwo­
wych, uzyskując bardzo wysokie 
stanowiska, przygotowując „w ie l 
ką kontrrewolucję, orgarizow aną 
siłam i trockistów, mieńszewików, 
eserów, współpracujących z  ob­
cym kapitałem ". Odczyt ten wyno 
w iedziany przez o fic ja ln ego

przedstaw iciela regimu, wykazu­
je, jak i chaos panuje w  ZSR-R 

M O SK W A , 28.6. „ Izw ie s t ia "  
usKarżają się, że w  Batałsku na

T a i e m n i c z a

zbrodnia w Łodz!
ŁÓD2, 28. 7. N ocy ubiegłej do­

konano w  dzieln icy Łodzi W idzew  
tajem niczej zbrodni, N a  Stefana 
Laskowskiego, la t 24, przebywa­
jącego w  mieszkaniu napadło k il­
ku osobników, którzy zadali mu 
szereg ciosów nożami, tak, i e  L a ­
skowski zmarł przed przybyciem  
pogotowia. P o lic ja  wszczęła do­
chodzenie i aresztowała pod za­
rzutem dokonania zbrodni 4 braci 
Kowalskich oraz niejakiegc K ro ­
kowskiego Okoliczności oraz tło 
zbrodni dotychczas nieznane. Do­
chodzenie trwa.

Ukrain ie sklepy spożywcze zaw i­
ja ją  produkty w  portrety  „w zga r 
dzonego w roga  ludu Z inow ' iwa", 
oraz w  portrety  innych „nikczem ­
nych -wrogów ludu" i w  w ydaw ­
nictwa z artykułam i „agen ta Ge­
stapo, T rock iego ". Poza  tym inna 
kontrrewolucyjna literatura, daw 
no w ycofana z  oDiegu, używana 
jest jako papier do zaw ijan ia. Or 
gan o fic ja ln y  w idzi w  tym  nie 
zwykły Drak papieru dc zaw ija ­
nia, lecz rękę w roga  i domaga się 
skrupulatnego śledztwu.

Na Weekend R A D I O  W A L I Z K O W E  B, ; ; rtlll
o zasięgu crepejskim bez anteny i  uziemienia, produkują 
Zakłady Radiotechniczne ,D E Z  E T ,  Zygmunt Dąbrov 

skł, Waiazawa, N  -św lat 21 w . 27a, tel. 3I 7-74.

Rewia wojskowa przed KrGlem Karolem

Początkowe doniesienia prasy o 
zw ycięstw ie Demuytera n ie 
sp iaw dzają  się i zachodzi jeszcze 
możliwość, iż  p ierwszeństwo zo­
stanie przyznane kpt. Januszowi.

Aeroklub belg ijsk i, do czasu 
przystania dokładnych 1 iportow  
o miejscu lądowania, na podsta­
w ie których zostanie ooliczona 
odległość, przebyta przez „B e lg i-  
ce" i „Po lon ię", odmawia w  te j 
ku spodziewane jes t około 10 
lipca.

Znany aeronauta belgijski, 
Demuyte1*, zwycięzca w ostatnich 
zawodach o puchar Gordon-Ben- 
netta, nadesirł do W arszaw y na­
stępującą dep ’ szę:
: „Jtsiem szczęśliwy z powodu no­

wego zwycięstwa balonu „Bełrdca". 
Nie mogę jednali) nie wy.azić swego 
zachwyt^ nad Wspaniałym s-yczy­
nem balonu ..Polonia", który był pi­
lotowany r -zez kpt. Janosza, mego 
znaVumii/vgo przyjaciela, żegiarza 
pełnego entuzjazmu 1 doświadczenia 
naukowego. Kpt. Janusz zasłużył na 
zwycięstwo tak samo, jak ł ja. , 

Do przyszłego roku Niech żyje 
przyjaźń .naszych obu krajów. Nłecł.

S M A K O S Z E !  Z A P R A S Z A M Y  d o  O G R O D U
R e u t a u i a c j i  , , A u  G o a r i n a n d "  M a r s z a ł k .  7 1  

pod zan . w ipółw i. M. F A W L IK O W A  +  ZNAKOMITE PIW O ŻYW IECKIE

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  s z a w i t U '

J ę d r z e j o w s K a

W  ćwierćfinale W imblRdoRu
W  czy artej rundzie o mistrzosi to  

ienteowe Świata w Wiirbledonie Ję­
drzejowska pokonała w poniedziałek 
łatwo (w  przeciągu 25 minut) Ame­
rykankę Andrus w  dt óch setach 6:0,
6:2. W  ten posóc Jędrzejom jka po­
biła wszystkie swoje przecii -niczki w 
swoje) grupie, nie tracąc ani jednego

seta. Jędrzejowska spjtks się w 
ćwierćfinale z miss Scii. en, którą po 
biła przed dwoma tygodniami w pół 
finale o mistrzostwo Londynu.

W  razie zwycięstwa Jędrzejowska 
gpotke się ze zwyciężczynią meczu 
Sperling — Mathieu.

P o l s k a - W ę g r y  4 : 2
m e c z u  t e n . s o w y m

Zdjęcie nasz* przedstaw ia k-óla K aro la  I I  w  tow arzystw ie p. P rezydenta R. P . Dod zas przeglądu
w ojsk na polu m okotowudm w  W arszaw ie. 1

W e  Lwow ie zakończył się ; w po- 
iiiedziałek mecz tenisowy Węgry —  
PoLska o puchai środkow i] Europy.

Spotkani: poniedziałkowe rozpo­
częły się ac uokończenii przerwane­
go w niedzielę na ikutek ulewy me­
czu Ferenczy — WittmaiL Piątego, 
a zarazem decydującego bet® wygrał 
WrittmŁu 6:3. Ogólny wynik spotka­
nia Wittman — Ferenczy przedsta­
wia się: 3:6, 4:6, 6:4, 7:5, 6:3 dla 
Wittmana.

! Niezwykle ciekawy przebieg mia­
ło spotkanie Tarlowskiego z Szige- 
tim. Przyniosło ono po ciężkiej, -a za­
razem równej walce zwycięstwo Tar- 
łowskicmu 6:4, 4:6, 9:7, 8:6. Mecz
ten należa! do najciekawszych spot­
kać w meczu W ęgry —  Polska. Obaj 
tenisiści wykazali wspaniałą formę.

Mocz trwał ponad 2 godziny.
W  ogółngj punktacji zwycięstwo 

odniosła Polska w stosunku 4:2.

Cram m , Austin, Budge i Parker
w pOłfinaie Wimbledonu

W  poniedziałek odbyły się w Wim- 
bledonie ćwierćfinały panów.

Anglik Austin pokona1 w trzech 
setach Amerykanina Uran .a, zaś 
Amerykanin Budge z łatwością rów­
nież w trzech setach pobił Australij­
czyka Mac Gra.tha. Amerykanin Par­
ker - Pajkowski wyeliminował nie­
spodziewanie po długiej zaciętej wal­

ce druga rakietę Niemiec Henkia w 
pięciu setach 6:3, 7:5, 4 6, 4:6, 6:2, 
Ostatni mecz Crawforc —  Cramm, 
który przeciągnął się przeszło dwm 
godziny należał dc najświetniejszych 
z rozegranych dotąd w Wimbledonie. 
Gra skończyła się zwycięstwem Niem 
ca 6:3, 8:6, 3:6, 2:6, 1:2.
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